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PRENUMERATA
Fur'era WarsTawsMego 
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W Warszawie: rocznie 

łs. 9, półrocznie rs. 4 kop. 59, 
kwnrtnlnie rs. 2 kop. 25, miesig- 
tznie kop. 75.

Za cjfocgzeMe <ło flrmn do
llies się miesięcznie kop. 5.

Na prowincji i w Cesar
stwie: rocznie rs. 12, póiro znie 
re. 6, kwartuhue rs. o, miesię
cznie t&L

£ a granica miesięczni! 
« 1 kop. 50.

Numer pojedynczy bez doda
tku kop. ó; dodatek poranny 
kop. 3.

ROK SZEŚĆDZIESIĄTY ÓSMY.
Ogłoszenia i prenumeratę przyjmu je kantor Kuriera Warszawskiego codziennie od godziny 8-e.j rano do 8-ej 

wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe.

Wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta rano, & nadto wychodzą 
stale w dni powszednie z wyjątkiem dni poświątecznych dodatki poranne.

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25kop., każdy na
stępny raz 20 kop.

Ńekrologja: ża jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne ogłoszenia: za 
jeden wiersz petytowy albo jego 
miejsce pierwszy raz 10 kop.. 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia: za jeden 
wyraz po 2 kop. każdy raz.

Nadesłane: za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kuriera przyj
muje także Biuro Bajchmana 
i Frendlern ul. Senatorska 26.
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JFioner noworoczny „ Kurjera war
szawskiego" w egzemplarzach zbro- 
szurouanych Jest do nabycia w kan
torze naszego pisma i w księgarniach 
po 50 kup. egzemplarz. Każdy nowy 
prenumerator otrzymuje numer ten 
bezpłatnie. ___
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szały skały, zwyciężały godnością własną bohate 
rów i władców przemożnych, aby jednemu ze „swe 
ich” zginąć nie pozwolić.

Iluż godnych zacnością i charakterem młodych 
ludzi wyszło na dygnitarzy, z pożytkiem całego 
kraju, zawdzięczając pierwiastek swej karjery, ro
zumnym, kraj i uczciwość kochającym kobietom!

To właśnie stanowiło znamienną cechę dawnych 
salonów, że dziś chudeusz, ale w towarzystwie po
ważany, jutro mogłeś odebrać depeszę ministra, że 
dobrze rekomendowanego, lubo nieznanego sobie 
życzy za współpracownika ministerjalnych trudów, 
z pensją tyłu a tyłu rubli rocznie. Zwykle pensja 
ta wynosiła na początek 180 rs., ale nie zapominaj
my, że 180 rs. więcej przy ówczesnych stosunkach 
wynosiło, aniżeli 540 dzisiaj.

*
Przyjęcie po salonach bywało jaknajrozmaitsze, 

ale zawsze jaknajoszczędniejsze. Tak naprzykład 
u pani Roz.alji z książąt Lubomirskich Rzewuskiej, 
jakkolwiek dziedziczki Opola, zachowywano zwy
czaj, że dla nietrudzenia gospodyni w tak pode
szłym wieku wcale ani herbaty ani kolacji nie po
dawano. Punkt o godzinie siódmej kamerdyner sta
wiał przed hrabiną srebrną tackę z ogromną filiżan
ką herbaty i dwoma grzankami, ona to wszystko, 
rozmawiając ze stojącymi do koła, spożywała, je
dnak dla uroku konwersacji z osobą, co tyle widzia
ła, salon bywał zawsze pełny.

Salony literackie obchodziły się cieniutką herba
tką z sucharkami lub obwarzankami.

U iluż bywałem najsławniejszych owego czasu 
mecenasów, prokuratorów, prezesów sądów, gdzie 
wszystko na podaniu pieczeni na zimno, na kilku 
kieliszkach wina, czasem piwa się kończyło! O pa- 
sztetach, majonezach ledwo u jakiego wojewody, 
kasztelana i to od wielkiego dzwonu słychać było. 
W ogóle smakoszami, żarłokami pogardzano, wy.

— W kościele archikatedralnym św. Jana jutro, 
o godz. 9-ej zrana, odprawioną będzie uroczysta wotywa 
z wystawieniem i procesją ku czci N. Sakramentu. .

— W kościele św. Ducha (po-paulińskim) jutro, 
o godz. 9-ej zrana, odprawioną będzie w kaplicy Matki 
Boskiej Częstochowskiej i ku Jej czci solenna wotywa.

— W kościele Opieki św. Józefa (panien wizytek) 
jutro, jako w pierwszy czwartek nowo rozpoczętego mie
siąca, odprawioną zostanie o godz. 9 ej zrana solenna 
wotywa z wystawieniem N. Sakramentu.

— W kościele św. Kazimierza (panien sakramentek) 
jutro odprawione będzie całodzienne nabożeństwo odpu
stowe z wystawieniem, kazaniem i procesją ku czci N. 
Sakramentu. Jutrzejszemi nieszporami rozpocznie się 
w tymże kościele całodzienne nabożeństwo odpustowe 
Iku uczczeniu uroczystości Trzech Króli.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Do wróżb pokojowych zaliczono za granicą także 

nowy artykuł brukselskiego Korda, który pomimo 
pesymizmu prasy. niemieckiej i austrjackiej broni 
tezy, iż „pokój nie będzie zakłócony”. Jeżeli Au- 
strja i Niemcy pragną go tak szczerze, jak Rosja, 
natenczas niebezpieczeństwo wojny absolutnie zni
knęło. Zarządzenia Rosji mają charakter czysto 
obronny. Nielogicznem jest wnioskowanie Korddeut- 
sche allgemeineZcżtang, że Rosja pragnie wojny, 
skoro nie przedstawiła ootąd ściśle sformułowanych 
żądań swoich co do Bułgarji. Rosja nie robi taje
mnicy z tego, iż pragnie tylko utrzymania w mocy j

traktatu berlińskiego, obalonego przez usadowienie 
się księcia koburskiegn na tronie Bułgarji. W ści
słe111. przestrzeganiu uchwał kongresu z r. 1878-go 
tkwi rozwiązanie kwestji bułgarskiej i uniknięcie 
wojny europejskiej. Niemcy i Austrja nie powinny 
wszelako ograniczyć się na platonicznem stwierdza
niu swojego poszanowania dla traktatów, połączo- 
uego z potajemnem popieraniem księcia koburskie- 
go, raczej powinny one otwarcie i energicznie przy
łożyć rękę do wskrzeszenia prawnej mocy trakta
tów. Kord konstatuje wreszcie, iż lord Churchill, 
który wczoraj wyjechał z Petersburga do Moskwy, 
zmienił swoje antypatje dla polityki russkiej i prze
konał się, że wrogie zetknięcie się Rosji i Auglji na 
gruncie azjatyckim nie należy do politycznych ko
nieczności. Kord przypuszcza, że Anglja nie przy
stąpi do potrójnego prz-ymierza.

Z Wiednia piszą do nas pod dniem 2-im b. m.:
„Skandal kolosalny! Depesza o mowie Tiszy 

przyszła tutaj w niedzielę wieczór. Rano podały ją 
dwa dzienniki. Depesza była straszliwie mylną, 
rząd zaś miał tekst autentyczny, miał rano Ungari- 
sche Post, zagranica otrzymała tekst prawdziwy 
z Budapesztu. Wiedeń przebudził się pod grozą woj
ny, na giełdzie odrazu kursa wojenne, renty o 3, 
listy kredytowe o 4 złr. spadły.

Liczne instytucje i osoby dowiadywały się od ra
na w sforach urzędowych, jak rzeczy stoją, i tam 
dziwiono się popłochowi, ale dopiero w trzy 
godziny wskutek natarczywych nalegań i setek de
pesz z zagranicy, gdzie sądzono, iż tam właśnie 
otrzymano mylną pokojową depeszę, a Wiedeń 
prawdziwą wojenną—o godzinie 11-ej i pół ogłoszo
no urzędowe sprostowanie.

Straty niezliczone, oburzenie na złą organizację 
biura telegraficznego, na brak kontroli depesz, na 
obojętność i flegmę sfer rządowych wobec wstrzą- 
śnienia i gorączki, które ogarnęło stolicę i zaczęło 
się dalej już szerzyć. Skandal, wstyd wobec za
granicy; to głos całego Wiednia. Wypadek ten mo
że mieć następstwa.

Dzisiaj przeważa opinja, że do wojny nie przyj
dzie. Najsilniej działają w kierunku antiwojennym 
Węgrzy. Niemcy mogą mieć cel w prowadzeniu 
wojny, Austrja go nie ma; Niemcy nic nie ryzykują, 
Austrja wiele. Po za zwykłemi ćwiczeniami rezer
wistów i sprawunkami, które w każdym razie były
by poczynione, nie ma w Austrji żadnych przygoto
wań ściśle wojennych. Jeżeli Niemcy wojny chcą 
i do niej doprowadzą, to wciągną w nią i Austrję 
z racji przymierza, aie Austrja do ostatka opierać się 
będzie. Dzisiejsze zresztą wiadomości z Berlina za
pewniają, że cesarz oznajmił stanowczo, iż niebez
pieczeństwo wojny usunięte.”

Skład nowego gabinetu serbskiego, jaki urodził 
się w d. l ym b. m. z kompromisu pomiędzy królem 
Milanem i stronnictwem radykalnem w skupezynie, 
liczącem 102 głosy, tak się przedstawia: pułkownik 
Sawa Gruiez prezydjum i wojna; pułkownik Fra- 
nassowicz sprawy zewnętrzne, które piastował 
w ostatnim gabinecie Garaszanina; Welimirowicz 
roboty publiczne; Miłoszawljewicz sprawy wewnęt; z- 
ne; Wuicz finanse; Stewa Popowicz handel; Giga 
Gersicz sprawiedliwość i oświata. W ostatnim ga
binecie zasiadali Welimirowicz, Miłoszawljewicz i 
Wuicz. Br. Z.

Uroczystości rzymskie.
(Korespondencja specjalna Kusjera warszawskiego.)

Rzym 28-go grudnia.
W dniu 23im z. m. rano odbył się w sali królew

skiej w Watykanie ostatni publiczny konsystorz dla 
kanonizacji błogosławionych, o których już wam pi
sałem, to jest siedmiu serwitów, Aleksego Falconie- 
rego i jego towarzyszy, i trzech jezuitów, Piotra 
Clatera, Jana Berchmausa i Alfonsa Rodrigueza. 
O 10-ej Ojciec św. zstąpił do sali aparatów, gdzie 
czekali jego przybycia kardynałowie, patrjarcho-

Bawnc salony Warszawy.
Przez 

WieMsIawa.

I-
To, co dziś mianujemy z francuska „salonem”, a 

co właściwiej nazwać by można baw lamią, niezmier
nie wiele w ostatnich czasach straciło na dawnem 
znaczeniu swojem. .

Ani się można temu dziwić. Tysiączne dziś wy- i 
naleziono całkiem dawnym czasom nieznane sposo- [ 
by gromadzenia się dla rozrywki i spędzenia czasu; ; 
zwyczaj zagraniczny, sprzyjający więcej zebraniom 
publicznym, przemógł nad dawnym swojskim, łubu, i 
jącym się w bardziej ścieśnionych domowych ko- | 
łach, a następstwem tego wszystkiego było, iż tak I 
zwana sztuka trzymania czy prowadzenia salonu 
prawie zupełnie upadla.

Mamy wiele gospodyń domu, co z elegancją, gU. 
stem i szykiem umieją urządzać tak kosztowne 
i wspaniale zabawy, iż o nich wyobrażenia poniekąd 
uśpiona epoka nie miała, ale o umiejących godnie 
przewodniczyć temu rodzajowi zamkniętych; klu
bów', gdzie tylko wybrani mieli przystęp, jakoś co
raz mniej słychać, bo też i samych tego rodzaju 
„ceuakulów” właściwie nie ma już między nami.

Pamiętam salony z trzech epok.
Po koniec trzeciego dziesięciolecia przetrwały je

szcze szczątki dawnych tego rodzaju zebrań, epokę 
sięgającą mniej więcej r. IfcóO-go nazwać można 
przechodnią, bo w niej już do starych wyobrańeń o 
potrzebie towarzyskości mieszały się nowe, którym 
z kolei tamte ustąpiły.

Cechą pierwszej epoki salonów, oprócz wielkiej 

uprzejmości, i zajmowania się swymi gośćmi obojga 
gospodarstwa, a zwłaszcza gospodyni, wszechwła
dnej w obrębie salonów królowej, było to, że nikt 
obcy do nich nie wchodził nigdy, i wszyscy znali 
się tam dobrze nawzajem, o każdym wiedziano, co 
za jeden, zkąd wychodzi, kto go rodzi, co robi, jakie 
ma środki utrzymania, jaka jego wartość moralna 
i t. p.; co do młodzieży szczególniej wywiedzieć się 
starano o jej prowadzenie się; szulerzy, jak nazywa
my dziś „knajpiarze”, zbyt jawni rozpustnicy, ja
kimkolwiek nałogiem skażeni, podejrzani, że w czem 
kiedy honorowi uchybili, raz na zawsze z listy salo
nowców wykreśleni byli. Wolno im było przestą
pić zaklęte progi w godzinach, przeznaczonych do 
przyjmowania obojętnych interesantów, lecz nigdy 
ich za należących do towarzystwa nie poczytywano, 
a wspominając o nich dodawano zwykle niejaki pan 
X, pewny pan A i t. p.

Pewne zwolnienia w tych powszechnie przyjętych 
prawidłach spostrzedz można było w stosunkach 
z wielkimi panami, ludźmi wielkich wpływów 
i znaczenia, albo też talentu i nauki.

Przystęp więc do dawniejszych salonów był bar
dzo utrudniony, raz już jednak tę rogatkę, jakby do 
loży masonów wiodącą, przebywszy, doznawałeś od
razu szczerego, serdecznie gościnnego przyjęcia, 
w którem nie było różnicy między najuboższym ale 
uczciwym cbudziakiem a największym panem. Go
spodyni nie zapominała o najskromniejszym ze 
swych gości, znajdywała słówko życzliwe i dla apli
kanta, umieszczonego w kąciku. Musial też każdy 
calem sercem przylgnąć do takiego towarzystwa 
i takiego salonu.

O wielbiących tylko złoto, rzecz arcy-poważną, 
al® znikomą, ani było słychać. Gdy jednak kto 
z towarzystwa potrzebował protekcji, urzędu, miej- 
sca, ażeby mieć żyć z czego, śpieszyły mu z pomo
cą opiekunki i wszystkie kobiety na wyścigi poru
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wie, arcybiskupi i biskupi włoscy i zagraniczni, 
asystenci tronu i nie asystenci, tudzież audytor je- 
neralny kamery, apostolskiej, wice-kamerling ś. r. 
kościoła, kolegja czyli ciała prałackie, sekretarz 
kongregacji obrzędów, promotor wiary, asesor po- 
mienionej kongregacji, adwokaci konsystorjalni, i 
wreszcie dwór cały duchowny i świecki.

W sali królewskiej, gdzie wyniosły tron stał pod 
baldachimem, pourządzano, jak zwykle, trybuny dla 
różnych dostojnych widzów. W trybunie panują
cych znajdował się wielki mistrz maltański z kawa
lerami zakonu w mundurach, w dyplomatycznej zaś 
wszyscy niemal przedstawiciele obcych dworów, 
uwierzytelnieni przy Stolicy św., tudzież książę 
Aremberg z bratem swym, księciem Prosperem, ksią
żę Norfolk z sekretarzami i t. d. Niebawem rozpo
częła się procesja, poprzedzająca Papieża. Ciągnęli 
przodem prałaci i urzędnicy kongregacji obrzędów, 
za nimi zaś biskupi, arcybiskupi i patrjarćhowie, 
potem kardynałowie parami w białych kapach i in
fułach, a wreszcie poprzedzany przez buławników 
ze srebrnemi buławami i otoczony podkomorzymi 
duchownymi we fjoletacb, świeckimi w szesnasto- 
wiecznym stroju i oficerami gwardji szlacheckiej i 
szwajcarskiej w średniowiecznych pancerzach, sam 
Ojciec św. w białej kapie i potrójnej koronie na 
skroniach, niesiony na barkach karmazynowych 
sług na tronie, pod ogromnemi wachlarzami z bia
łych strusich piór, rozpostartemi zobopól bladej 
ascetycznej jego postaci, niby archanielskie skrzy
dła. Postać ta błogosławiła milcząco znakiem 
krzyża przytomnych, i wszystko klękało i korzyło 
się przed nią. Za Papieżem szedł książę Orsini, 
asystent tronu, w średniowiecznym stroju, książę Ru- 
spuli, mistrz świętego hospicjum, w takimże stroju, 
marszałek nadworny, wielki podkomorzy, podkomo
rzowie tajni przyboczni (parlecipanti) i t. d.

Skoro Ojciec św., zstąpiwszy z seclii gestatorii, za
siadł na wysokim majestacie, odezwał się chór sła
wnej sykstyńskiej kapeli, wtórujący obedjencji, skła
danej przez kardynałów. Po niej prefekt ceremo
nii apostolskich, monsignor Sinistri, wezwał głośno 
adwokatów konsystoijalnych, aby przystąpili do pod
nóża tronu wraz z sekretarzem i z asesorem kongrega
cji obrzędów, równie jak z promotorem wiary. Na to 
głośne zawołanie adwokaci: Filip Gioarzini, Hilary 
Alibrandi i GwidoMarucchi, w długie odziani togi, 
wystąpili naprzód, i kolejno w wykwintnej łacinie 
przemawiali za swymi niebieskimi kljentami. Gdy 
skończyli, monsignor Karol Nocella, sekretarz bre- 
wów ad principes cryli listów do książąt, odziany 
w powłóczystą kapę, stanął na najwyższym stopniu 
tronu, i również piękną łaciną odpowiedział w imie
niu Jego Świetobliwości. Poczem Papież powstał, 
i podnosząc ramiona do nieba, udzielił przytomnym, 
którzy wszyscy uklękli, apostolskie błosławieństwo, 
a wnet dźwigniony znowu do góry na ramionach 

śrniewano ich; ci też stronili od salonów i siedzieli 
po handlach, do których znowu nikt z należących 
'do „towarzystwa” nie zaglądał, w obawie, aby go 
nie ogłoszono za hulakę, birbanta, co mogło mu by
ło zamknąć wstęp do wszystkich porządnych do
mów w mieście.

Dodajmy jednak, że ta służba salonowa była 
niezmiernie nużącą.

Musiałeś być zawsze starannie wygolony (nie
którzy golili się dwa razy na dzień), wyświeżony i 
wyelegantowany. Od godziny czwartej nikt z „sza
nujących się" nie chodził inaczej, jak we fraku; a 
były miejsca, gdzie wymagano nadto pończoch i 
trzewików. Tak wyświeżony i wysztywniony, mu
siałeś z kapeluszem pod pachą ostrożnie chodzić 
po woskowanych śliskich posadzkach, stąpać cicno, 
mówić jeszcze ciszej i cały wieczór stać za krzesła
mi pań, bo przysiadać się mogłeś jodynie do młod
szych siedzących na taboretach. O rozwalaniu się 
po fotelach, albo zasiadaniu do stolika giy, żaden 
z młodych wówczas nie pomyślał nawet; tak to da
lece nie było przyjęte.

Salonów tego zakroju pamiętam (z czasów gdym 
jeszcze był wyrostkiem) kilka.

Kiedyś skreśliłem ich wygląd i dzieje obszernie, 
lecz rękopis zatraciła któraś z redakcyj. Może uda 
się go z czasem odszukać, obecnie zaś poprzestanę 
na opisaniu tego, co najwięcej wówczas uderzyło 
moją młodzieńczą uwagę, a co do dzisiejszego, jak 
dzień do nocy, nie jest podobne.

*
Naj pierwszym salonem starej daty, który zapa

miętałem, był salonik dosyć szczupłych„ rozmiarów 
w domu księży misjonarzy, wprost ulicy Świętokrzy
skiej, który z pół wieku może zajmowała Barbara 
ze Świdzińskich Lanckorońska, kasztelanowa poło- 
niecka.

Dość liczne i zdolniejsze od mojego pióra o 
cnotach i pobożności tej zacnej pani, ozdoby ma- 

karmazynowych scoppatorów czyli „zamiataczy”, 
oddalił się zwolna, jak znikające widzenie, zawsze 
nieruchomy, z wyjątkiem prawicy, żegnającej po
chylone czoła.

W sali aparatów zstąpił znositelnej stolicy, a w sali 
tronowej zastał przechodząc uszykowaną straż swo
ją szlachecką, z jej dowódcą księciem Altierini, na 
czele, która, oprócz życzeń, ofiarowała mu artystycz
ny stolik do pisania z odpowiednim stołkiem, oboje 
z hebanu prześlicznie wkamowanogo słoniową ko
ścią. Nad stolikiem wznosi się kościana figura św. 
Piotra. Sprzęt ten przypomina najlepsze czasy wło
skiej sztuki i wykonany został w Rzymie.

W sali zaś przyległej do tronowej oczekiwali na 
Ojca św. oficerowie jego straży szwajcarskiej, z do
wódcą swym, ks. de Courten, który przemówił w i- 
mieniu wszystkich i złożył Najwyższemu Pasterzowi 
prześliczne wydanie z Townay mszału Minsale Ro- 
manum. Okładka jego, jest z drzewa udatnie wka- 
mowanego słoniową kością i perłową macicą z „gra
fitami”, podług rysunków Seitza, który maluje teraz 
w salach watykańskich oddanie Leonowi XIII-'mu 
przez deputację krakowską obrazu Matejki.

Podczas świąt Bożego Narodzenia uroczystych na
bożeństw papieskich nie będzie; będą tylko zwykłe 
po kościołach ceremonje. Tylko ostatniego dnia ro
ku odśpiewane zostanie uroczyste le Deum, a I go 
stycznia o godz. 8-ej rano Ojciec św. odprawi złotą 
mszę u św. Piotra, przy odgłosie wszystkich dzwo
nów wiecznego miasta, dzwoniących przez całą go
dzinę, którym odpowiedzą jednocześnie dzwony 
wszystkich kościołów katolickiego świata od biegu
na do bieguna.

Kanonizacja nastąpi 15-go stycznia w górnym ko
ściele nad sienią watykańskiej bazyliki. Otwarcie 
wystawy watykańskiej naznaczone, jest na Trzech 
króli; ale bardzo szczupłe grono widzów przytomne 
będzie temu obchodowi. Wystawa zaś, jak powia
dają, we dwa tygodnie później otwartą będzie do
piero dla publiczności, ponieważ nieustający napływ 
darów i ich niesłychane mnóstwo poumieszczać ich 
nie pozwalają na termin inauguracji.

W galerj ach i salach na prawo inauguracyjnej sali 
wystawione są porządkiem geograficznym dary, po
chodzące z rozlicznych prowincyj Włoch. Galerje 
i sale po lewej stronie oddane zostały Francji, Au- 
stro-Węgrom i Niemcom. Galerje te mają za punkt 
środkowy kolumnę soboru, wzniesioną, jak wiado
mo, po środku ogrodu, czyli dziedzińca Szyszki. 
Wkoło niej poustawiano dzwony kościelne, przy
słane z różnych krajów.

Do tego wielkiego drewnianego pałacu wystawy 
dodano teraz niezmiernie długą galerję w ogrodach 
watykańskich, ciągnącą się wzdłuż ulicy zwanej 
Viale della Zitella (ulica Panieńska). W niej to roz
łożone są kolejno dary z Hiszpanji, Portugalji, An- 
glji, Szkocji, Irlandji, Szwajcarji i obu Ameryk, 

północnej i południowej. Urządzono też tam umyśl
ny dział kapucyński, albowiem kapucyni z całego 
świata poprzysyłali podarunki godne wielkiego pań
stwa i przewyższające ilością i jakością prezenta 
wszystkich innych zakonów.

Z pałacu wystawy przechodzi się do właściwych, 
galeryj watykańskich, które Papież oddał także ko
misji wystawy dla pomieszczenia przedmiotów bez 
liku, dla których już miejsca nie staje. Galerja degh 
Arazzi czyli gobelinów mieści w sobie belgijskie 
i holenderskie dary. W następnej zaś, zwanej gale- 
rją map geograficznych, ciągną się przeróżne ofiary; 
wschodnich misyj, a mianowicie chińskich, japoń
skich, birmańskich i ceylońskich.

Nakoniec w nowej części muzeum Chiaiomonti’ego1 
Braccio nuoto, przeznaczono odrębny dział dla da
rów królów i rządów, oraz dla najkosztowniejszych" 
upominków z całego świata. Dobroąost.

X)0 MU.ZYKJ,
O najpiękniejsza z cór Helikonu, 
Ze wzniosłych uczuć wykwitła fal, 
Porywaj serca harmonją tonu
I w słodkich marzeń unoś je dali

Nieskończoności otwieraj pole 
Dla tych, co zdolni kochać i śnić, 
Przypnij do ramion skrzydła sokole
I życiem niebian dozwól nam żyć.

Sięgnij do głębin ludzkiego ducha
I tam drzemiące potęgi zbudź:
Niech człowiek głosu tych potęg słucha, 
Niech z wiarą puszcza na falc łódź.

Niechaj nie rzuca w boju oręża, 
Dopóki starczy ostatka sił;
Niechaj miłością tylko zwycięża, 
Niechaj miłością świadczy, że żył.

Niech z przebaczenia cichemi słowy 
Patrzy na życia męty i szal,
Zawsze miłować wszystkich gotowy, 
Zawsze-by życie dla innych dał.

Muzyko! sercem wstrząśnij do głębi, 
Opromień chwile młodzieńczych lat! 
Niech życie uczuć nam nie wyziębi
I wiary w świętość nie zniszczy świat. '

Odsłoń przed nami kraj ideału 
I mar wyśnionych, dziecięcych kraj. 
Rozpłomień ducha iskrą zapału 
I choć w marzeniu, szczęście nam daj!

J. Nitowski.

tron naszych, pisały, abym miał to raz jeszcze po
wtarzać.

Przygotowywano mnie do zaszczytu zaprezento
wania jej, jak do ważnego aktu życia. Musiałem 
długo być grzecznym, uczyć się dobrze, nie mieć, 
jak zwano, colloquii z „panną brzozową” ani „rze
mienną łaehotką”, zanim to nastąpiło.

Gdyśmy do tego salonu weszli, kasztelanowa, 
siedząca w krześle, otoczona poduszkami, w czepcu 
tak wielkim, że w nim jej twarz pergaminowa cał
kowicie ginęła, z powodu wieku nie wstająca do ni
kogo, tylko gestami pokazywała, że rada nas widzi. 
Zrozumiał to widocznie jej faworyt, szpic biały, sie
dzący na kolanach swojej pani, bo, zeskoczywszy, 
zaczął się łasić i na mnie tylko, całkiem mu obcego, i 
pomrukiwał.

Towarzystwo, któreśmy tam zastali, składało się 
z duchownego, siedzącego przy kasztelanowej, i sio
stry miłosierdzia w swoim charakterystycznym we
lonie, ale ci niebawem za nadejściem większej liczby 

j gości odeszli. Pozostał tylko jakiś jenerał, ordera- 
1 mi okryty, jakiś obywatel ziemski, któryś z kre- 
j wnych kasztelanowej, z Karczewskich zapewne, bo 
i go zwala po imieniu, albo też „Awncm”.

Za tymi panami siedział cały szereg rozmaitych 
panien, panienek, schylonych nad krosienkami i za
wzięcie pracujących nad czemś do kościoła zape
wne, bo na srebrnej kanwie, ile pamiętam.

Żadna z nich słowa nie wymówiła, głowy nie 
podniosła, widać jednak, że ciągle, mimo pracy, 
uważały na to, co się dzieje, bo gdy kasztelanowa, 
rozmawiająca ze swym sztabem, jak admirał jaki 
floty, sygnałami tylko, mrugnęła, natychmiast po
wstała z panien najstarsza. Nawpół przy sygna
łach oczu i rąk wymówiony wyraz „Bonin” dopiero 
mnie później objaśnił, że to była panna Bona Świ- 
dzińska, cnót swej ciotki naśladowczym.

— Bonin — mówiła z cicha kasztelanowa (ale 
słuch wyrostka na takie rzeczy, co nie wołają do 
książki, doskonały)—zapominasz o „robaku” (niby 

o mnie); on się nudzi, podaj mu co, aby się za 
bawił...

Panna Bona, biorąc rzeczy praktycznie, postawi-* 
ła przedemną sporą porcję suchych konfitur, orze
chów i makagigów na talerzu.

Zbyt dziecinnym byłem wówczas, abym mógł 
opowiedzieć o tem, co mówili starsi, tyle tylko pa
miętam, że jenerał skarżył się na napady pedogry, 
a obywatel na niskie ceny zboza. ....

Niebawem otwarły 8ię podwoje obocznej sali ja
dalnej i stanął w nich kamerdyner, oznajmiając, iż 
kORXuods?ea'do niej parami: jenerał podał rękę 

mojej matce, pan Karczewski, ile się domyślam, go
spodyni i tak. weszliśmy do sali, po której rogach 
było rozmieszczonych czterech drabów w liberji 
LaSnrieDzgi?ńiecie nigdy dzisiaj, szanowni czytel

nicy, co nam przv takiej prozopopei i przy tylu her-

stude^dumiałem.
Prawda że ?o był U* P0^, W wigiija świę

ta jakiego’ nie pamiętam, a kasztelanowa tak posty 
ściśle przestrzegała, żętych, co u mej bywali, raz 
na zawsze na piątki i soboty do siebie zapraszała, . “ . .. ■ Lvinówki gwałcie postu, bo po restau-

'• ->»*» - "ar.J „wracano uwagi."Ttcm się kończą wspomnienia moje o kasztela- 
.te i -a'kici bota przed dziesiątą musiała nowej po orno.kmj , ' kilkoma

tettmsw* * KTr>ki.6., 
oujeciians J . wj0 przyjąć raczyła.
ZyOkolo°r 1865’8° w tym samym przybytku cnót 
i świetobliwości mieści się magazyn mód panien K., „S sam potrzebne mi rzeczy kupowałem, 
gazie sam p (Bokonczenu nastąpi.)
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= Do ministerjum fiinansów wniesione zostały 
w tych czasach projekta niektórych zarządów akcy
zowych, aby, wobec wzrastającej potajemnej pro
dukcji piwa i miodu, nad sprzedażą tych wyrobów 
ustanowić nadzór z oznaczeniem maksymalnej nor
my zawartości alkoholu.

== Według informacji dzienników rnsskich, do
chód z podatku 5°/0 od papierów publicznych obli
czony został na r. p. w sumie 3,500,000 rs.
= Dochód departamentu celnego na r. b. obliczo

ny jest na sumę 110,920,568 rs.
= Powiększenie pensji inspektorów lekarskich 

odbywać się będzie stopniowo, aby nie obciążać od- 
razu skarbu.

= Zarząd politechniki ryskiej wydał postano
wienie, mocą którego ilość wstępujących do zakła
du żydów ograniczoną została.

— Objęte zeszłorocznym kosztorysem roboty de
koracyjne wewnątrz gmachu b. zamku królewskie
go, w dniu wczorajszym zostały wykończone. Grun
townemu odnowieniu uległa sala „malinowa” w sty
lu Ludwika XVl-go, bogato ornamentowana rzeźba
mi złoconemi na tłach kolorowanych. Dokoła plafo
nu pędzla Baeciarellego ułożono sztukaterje złocone, 
Iirzyczem ściany sali zostały obite materją adamasz
kową koloru malinowego w kwiatowe desenie. Nie- 
nniej odrestaurowano z gruntu 82 sztuk mebli w sty
lu Ludwika XV-go, oraz ramy do luster i kominek. 
Koszta robót wykonanych przez dekoratora R. Do
browolskiego wynoszą ogółem rs. 14,000.

= Urząd loterji z dniem dzisiejszym rozpoczął 
wypłatę wygranych z klasy V-ej 149-ej loterji kla
sycznej oraz wydawanie kolektorom losów loteryj
nych do przyszłej, 150-ej loterji. Plan ciągnienia 
150-ej loterji oraz ilość wygranych pozostają te sa
me, co i poprzednich loteryj, a ciągnienie I-ej klasy 
odbędzie się w d. 8-ym i 9-ym lutego r. b.

— Dzisiejszy rozkaz policyjny zawiera nader 
obszerną instrukcję, Najwyżej zatwierdzoną w dniu 
15 ym listopada r. z., co do przepisów noszenia or
derów, medali, oraz rozmaitych oznak honorowych.

= Według wczorajszego wykazu, liczba wolnych 
łóżek w szpitalach po upływie kilku dni znów się 
powiększyła i obecnie wynosi: u Dzieciątka Jezus 
69, św. Łazarza 87, św. Ducha 4, staro zakonnych 31; 
w szpitalach św. Rocha, praskim i wolskim wszyst
kie miejsca są zajęte.

— Komisje sanitarne w zeszłym tygodniu dopeł
niły rewizyj w 205-iu posesjach, a z tych w 23-ch 
znaleziono wykroczenia przeciw obowiązującym 
przepisom, za co właścicieli pociągnięto do odpo
wiedzialności sądowej. W tym samym okresie cza
su sędziowie pokoju skazali 12-tu gospodarzy na 
tary pieniężne w ogólnej sumie 337 rs.; najwyższa 
kara wynosi 60, najniższa zaś ]£ rs.

= Główny naczelnik kraju, jak donosi dzisiejszy 
rozkaz policyjny, zatwierdził na przeciąg lat trzech 
Ignacego Briicka w godności starszego, a Jana La
skiego podstarszego cechu piekarzy.

= Warszawskie towarzystwo dobroczynności za_ 
prosiło ks. Aleksandra Lubomirskiego, ks. Honoratę 
Lubomirską i Jana Biesiekierskrego na członków 
lady opiekuńczej ubogich cyrkułu Xl-go.

— Pomocnik kuratora warszawskiego okręgu na
ukowego, rz. radca stanu, Sidorskij, w dniu wczo
rajszym wyjechał do Petersburga.

= Z literatury.
* Ostatnie z pism prowincjonalnych wystąpiły 

z noworocznym upominkiem dla czytelników swoich 
Gazety kieetka i radomska.

Pierwsza z nich rozesłała, jako premjum, kalen
darz ścienny, opatrzony ryciną, przedstawiającą za
mek w Ojcowie, i miniaturowem facsimile naczelnej 
stronicy pisma. ,

Druga wystąpiła z wiązanką prac poetow i lite
ratów, tak miejscowych, jak i pisujących po za 
granicami Radomia.

Numer tedy noworoczny Gazety radomskie), która 
z dniem 1-ym stycznia r. b. przeszła p°d kierunek 
p. Henryka Hugona Wróblewskiego, b. współpra
cownika naszego, rozpoczyna wiersz 1 ustęp prozą 
od redakcji, dalej spotykamy tu „Piosenkę Marji 
Konopnickiej oraz „Souel” El...y’ego, który wszystkie 
noworoczne u nas wydawnictwa cennenń obdarzył 
utworami.

Wj stępują nadto z poezjami: Bożydar, Rzęt- 
kowski, Miriam, jest i Lenartowicz, a prócz powyż
szych kilka drobniejszych poezyjek.

Proza również wcale pokaźnie występuj'-!, prze
ważnie dostarczyły jej siły miejscowe.

Z zamiejscowych znajdujemy tu ustęp z niewy
kończonej jeszcze komedji Kazimierza Zalewskiego 
„Syn bogów”.

Nowy kierownik Gazety radomskiej—czego dowo
dem numer noworoczny — z pierwszego kroku za
raz zasłużył sobie na uznanie i poparcie czytel
ników, my zaś od siebie dawnemu współpracowni
kowi naszemu, życząc wytrwania na ciernistej dro
dze prowincjonalnego dziennikarstwa, przesyłamy 
„Szczęść Boże”.

= Z teatru I muzyki.
* W dniu jutrzejszym, z powodu wigilji świąt 

Bożego Narodzenia (st. st.) widowiska w teatrach 
warszawskich ulegną zawieszeniu.

* Na repertuar teatru Wielkiego wprowadzony 
ma być w sezonie bieżącym pięcioaktowy dramat 
Karola Gutzkowa „Uriel Akosta”.

* Najnowsza komedja Bałuckiego „Nowy dzien
nik” pozyskaną została dla teatru Rozmaitości i nie
bawem rozdaną będzie do nauki.

* Teatr Mały przygotowuje nową operetkę p. t. 
„Farinelli” Zumpego, która wystawioną ma być 
jeszcze w bieżącym miesiącu.

Tytułową rolę objął p. Misiewicz.
r W dalszej obsadzie figurują panie: Fillebornowa, 

Majeranowska, Manowska i Święcka oraz pp. Dyliń- 
ski, Morozowicz, Rutkowski, Rzecznik i Turezyński.

* Natalja Janotówna daje w d. 16-m b. m. kon
cert w Berlinie, a Marcelina Sembrich jutro w Wie
dniu. ____________

= Dla biednych.
Administracja naszego pisma, pragnąc przyjść 

w pomoc biedakom w dzielnicy placu Teatralnego, 
wydawać będzie codziennie w godzinach rannych 
od 6—8-ej herbatę i chleb ubogim przychodnim.

Przez dziś i jutro poczynimy odpowiednie przygo
towania, ażeby od piątku gorący posiłek mógł być 
już biedakom w lokalu naszej administracji wyda
wany.

Z dniem dzisiejszym w ochronie przy ulicy Grzy
bowskiej pod nrem 32-im w obecności prezesa wy
działu ekonomicznego, W. Kisielnickiego, opiekuna 
B. Knolla, zastępcy opiekuna Kuśmierskiego o go
dzinie 11-ej rozpoczęto wydawanie bezpłatnie go
rącego pożywienia dla biednych.

Porcyj przyrządzono 50.
Każda porcja składa się z barszczu, kawałka mię

sa oraz funta chleba.
Urządzenie obiadów nastąpiło staraniem opieku

na Fijoka i rady opiekuńczej.
P. Kropiwnicki, właściciel piekarni warszaw

skiej, ofiarował się dostarczać bezpłatnie 40 funtów 
chleba pytlowego codziennie.

Wydawanie obiadów trwać będzie do dnia 1-go 
kwietnia r. b.

Wczoraj w cyrkule IV-ym, staraniem opiekuna, 
p, Szczygielskiego, rozpoczęto wydawanie gorącej 
herbaty i chleba dla ubogich miejscowych.

= Na „Przytulisko”.
Sprzedaż biletów na bal „Przytuliska”, mającego 

się odbyć w dniu 18-ym b. m. w salonach ratusza, 
idzie nader pomyślnie.

Dotychczas kilkaset biletów rozeszło się głównie 
w sferze przemysłowców.
= Wystawa górnicza.
Z szeregu projektowanych w roku przyszłym wy

staw, na pierwszym planie stoi wystawa tkacka, 
urządzana przez Muzeum przemysłu i rolnictwa, a 
po niej wystawy kucharska, furmańska, fotograficz
na, muzyczno-artystyczna, koni i inwentarza i t. p.

Obecnie poruszony został projekt nowej wystawy 
górniczej, w połączeniu z zamierzonym zjazdem 
właścicieli kopalń i przedstawicieli przemysłu gór
niczego.

Projekt powstał w gronie kilkunastu przemy
słowców górniczych i w ogólnych zarysach został 
już opracowany.

Według tymczasowego programu, wystawa ma o- 
bejmować wszystkie działy, jakie wchodzą w za
kres przemysłu górniczego, a więc okazy węgla, 
rud metalicznych, kamieni, marmurów, siarki i t. p., 
dalej przedmioty, wyrabiane w hutach, walco
wniach, fabrykach metalurgicznych i t. p.

Właściwo podanie zostało już wystosowane do 
departamentu górniczego.

= Roboty kościelne/
Kaplica św. Ładysława w kościele pobernardyń- 

skim wkrótce ma być z gruntu odnowiona.
Jeden z fabrykantów kończy budowę ołtarza 

z drzewa dębowego w stylu barocco.
W górnej kondygnacji ołtarza będzie umieszczony 

nowy obraz, przedstawiający św. Zytę, patronkę 
sług.

Wykonanie tego obrazu powierzono w tych dniach 
artyście-malarzowi, p. Leonowi Biedrońskiemu.

= O czytelnie.
Istniejące w różnych punktaeh miasta czytelnie 

dla kobiet oddają niezaprzeczone usługi swoim kii- 
jentkom.

Nie każda bowiem z mieszkanek Warszawy mo
że sobie pozwolić na prenumeratę pism, a czytelnie 
przy cukierniach, pełne dymu tytoniowego, nie są 
odpowiedniem miejscem lektury dla niewiast.

Szkoda jednak, że właściciele czytelni kobiecych, 
do jakich należy np. salon lektury na Krakow- 
skiem-Przedmieściu, zapoznając swój własny inte
res, zamykają podwoje zakładów w dni niedzielne i 
świąteczne, tj. wtedy właśnie, gdy czytelnie owe 
mogłyby być najliczniej odwiedzane.

Czyby nie lepiej, ku wspólnemu pożytkowi, nie 
odińawiać niewiastom w pomienione dni strawy 
duchowej?

== Zapis.
Otrzymujemy wiadomość, iż zmarły w d. 17-ym 

grudnia r. z. obywatel ziemski gub- wołyńskiej, ś. p. 
Klemens Woźniakiewicz, po rozdzieleniu całego 
znacznego majątku między najbliższych krewnych, 
przeznaczył 30,000 rs. na kapitał, z którego procen
ta mają posłużyć na wynagrodzenia autorów najlep
szych dzieł w danym zakresie literatury.

Testator pragnie, aby wspomniany kapitał przy
niósł 5% rocznie, a następnie, aby osiągniętą w cią
gu czterech lat sumę 6,000 rs. rozdzielono na trzy 
nagrody po £000 rs. każda, według następującego 
porządku:

Egzekutorowie testamentu, wskazani imiennie 
w akcie zapisu, a mianowicie: pp. Czesław Woźnia
kiewicz, synowiec zmarłego, Bolesław Kalicki, wła
ściciel dóbr Ostaszów na Podolu, i Michał Wagner, 
b. profesor uniwersytetu kijowskiego, zajmą się u- 
mieszczeniem kapitału i wyjednaniem zatwierdzenia 
zapisu.

Następnie, po upływie czterech lat od śmierci te- 
statora, zawezwą osiem osób ze świata naukowego i 
literackiego, celem utworzenia komisji konkursowej, 
która się zajmie przejrzeniem wydanych w ciągu 
czterech lat dzieł polskich autorów w zakresie: 
1) naukowym, 2) beletrystycznym i 3) wyłącznie lu
dowym.

Po wybraniu dzieł najlepszych, jakie się w druku 
ukazały w czteroletnim okresie czasu, wspomniana 
komisja, wspólnie z egzekutorami, a więc w liczbie 
11-tu osób, przyzna autorom trzech dzieł, w zakre
sie powyżej wskazanym, nagrody po 2,000 każda.

Testator zastrzega, iż nagrody co cztery lata, bez 
względu na sprzeczne opinje, muszą być przyznane, 
a decyzja w tym względzie zapada prostą większo
ścią głosów.

= Na nowej kolei.
Dziś rozpoczął się ruch pociągów towarowych na 

linjaęh granicznych kolei dąbrowskiej.
Około dnia 13-go b. m. zaczną kursować pociągi 

osobowe.
Główny dworzec na stacji w Sosnowcu pod wzglę

dem rozmiarów nie ustępuje dworcowi warszawskie
mu kolei wiedeńskiej.

Ogrzewany on jest kaloryferami.
Urządzono tam wygodne łazienki kąpielowe i ob

szerną lodownię dla przechowywania większych 
transportów mięsa.

P. Bloch porozumiewa się ze spółką wywozu mię
sa za granicę, ofiarując jej poważne korzyści pod wa
runkiem, iż główna rzeźnia i szlachtowanie trzody 
odbywałoby się w Sosnowcu.

Siedmiu techników, czynnych od początku rozpo
częcia budowy tej łinji, otrzymało teraz posady w słu
żbie eksploatacji, kilkunastu zaś dozorców posady 
magazynierów i budników stacyjnych.

Na głównej stacji urządzono podjazd dla wago
nów napełnionych zbożem, tak, iż z wagonów gór
nych, po odsunięciu zasówek, zboże przesypuje się 
do wagonów dolnych, co ułatwia przeładowywanie 
zboża do wagonów innych kolei, będących w związ
ku z dąbrowiecką.

= Do Paryża.
Wczoraj p. Misiewicz, ajent zawiązującej się spół

ki mięsnej, wyjechał znowu do Paryża, zabrawszy 
z Warszawy transport 5,000 kilogramów szynki naj
rozmaitszych gatunków.

Tym razem pan M. przedsięwziął podróż na wła
sne ryzyko.

= Marjaż.
Z powodu zbliżającego się ślubu córki ś. p. Karo

la Szajblera z p. Buchołzem, znaczna liczba tutej
szych fabrykantów i handlujących otrzymała liczne 
i kosztowne zamówienia.

Kilku warszawskich dekoratorów, sztukatorów 
i tapicerów udało się do Supraśla, celem gruntowne
go odnowienia pałacu, który młoda para obiera na 
stałe siedlisko.
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= Dwie pary.
W tych dniach zostały rozesłane zaproszenia na 

ślub panien G., rodzonych sióstr, wychodzących za 
panów K., również rodzonych braci.

Ślub obu par, tak ściśle zespolonych węzłami krwi, 
zwłaszcza, iż narzeczone są bliźniaczkami, odbędzie 
się w dniu 7-yni b. m. w kaplicy Matki Boskiej na 
Jasnej Górze w Częstochowie.
= Z nad Wisły.
Od dwóch dni 20-tu robotników pracuje po obu 

stronach mostu nad rąbaniem lodu?
Na brzegach nagromadzono olbrzymie jego sterty 

grubości pół łokcia.
Kilkadziesiąt furmanek zwozi te zapasy do lodo

wni po wszystkich ulicach miasta.
— Straż rybacka.
Brzy brzegu Wisły na Rybakach dniami i nocami 

czuwa straż, złożona z kilku rybaków, celem ochro
ny skrzyń, napełnionych rybami, od zamarznięcia.

Wydobywanie ryb ze zbiorników jest obecnie 
wielce utrudnione.

Na targach też ryby o kilka groszy na funcie po
drożały.
= Nafta zdrożała.
Konsumentów nafty w dniu wczorajszym spotkała 

nader nieprzyjemna niespodzianka.
Oto handlujący, tłómacząc się utrudnionym do

wozem, podwyższyli cenę tego produktu o 8 gr. na 
garncu, zaś o 3 gr. i wyżej na kwarcie.

Jednocześnie kupujący otrzymywali „poufne” za
wiadomienie, iż za kilka dni nafta jeszcze bardziej 
zdrożeje.

= Utrudniana komunikacja.
Niezmiernie ożywione pod względem ruchu koło

wego Podwale w obecnej chwili podobne jest do 
wąwozu, podzielonego wzdłuż na dwa wąskie tory.

Pośrodku ulicy ciągnie się wysoki wał ze śniegu, 
zebranego z tramwajowego toru, tak, iż sanki, a 
zwłaszcza ładowne wozy ani zjechać w bok, ani też 
wymijać tramwajów nie mogą.

Co ważniejsza, iż wozy, na wypadek potrzeby 
usunięcia się z toru, przewracają się i tamują ko
munikację.

Jedynym środkiem zaradczym byłoby usunięcie 
śniegowego wału na przestrzeni od placu Zamko
wego do ulicy Wąskiej.
= Futro dla ulubieńca
W pewnym tutejszym magazynie specjalnym, „na 

gwałt” wykończano futerko, zamówione przez panią 
L., właścicielkę wielkiej kamienicy, oraz bardzo 
małego i delikatnego... pinczerka.

Futerko, pokryte aksamitem bleu gendarme i o- 
zdobione bogato haftowanemi monogramami, przezna
czone jest właśnie dla pieska, który na przechadzce 
podczas obecnie trwającego mrozu mógłby się za
ziębić!

Futerko kosztuje tylko 24 rs...
Bez komentarzy. 
= W rocznicę.
W dniu wczorajszym pani Karolina Mieczyńska, 

wdowa po urzędniku kolejowym, udała się na 
cmentarz powązkowski na grób męża, wczoraj bo
wiem wypadła pierwsza rocznica śmierci.

Nieszczęśliwa kobieta, przebywając dłuższy czas 
na mrożnem powietrzu, straciła przytomność.

Zemdloną, z odziębionemi rękami i nogami, rodzi
na znalazła na grobie.

Fani M., odwieziona do domu, w kilka godzin pó
źniej, pomimo energicznej pomocy dwóch lekarzy, 
życie zakończyła. ______

= Śmierć skąpca.
W sam dzień Nowego Roku zmarł niejaki Wa

cław D., mieszkaniec gminy Brudno, którego śmierć, 
z powodu towarzyszących jej okoliczności, wywarła 
między miejscową ludnością niezwykłą sensację.

Wszyscy wiedzieli, że D. posiada grube pienią
dze, lecz skąpstwo swoje posuwał do ostatecznych 
granic.

Dość powiedzieć, że, wyznaczywszy sobie w eta
cie pewną sumę na opał, która mu pozwalała palić 
w piecu tylko dwa razy tygodniowo, pomimo naj
tęższych mrozów, nie chciał nigdy budżetu przekro
czyć. !

Nic dziwnego, że D. w nocy z piątku na sobotę, i 
ąio dwudniowym pobycie w nieogrzanej izdebce, j 
mocno sic rozchorował. i

Wez wany mimo woli D., lekarz skonstatował od- | 
mrożenie rąk i nóg, a zarazem gorączkę tak silną, : 
iż, pomimo energicznych środków, skąpiec na drugi I 
dzień życie zakończył.

.Majątek, po I). pozostały, składa się z dwóch ka- ! 
mienie, oraz z sum, lokowanych na hypotekach nie- i 
ruchomości, i wynosi razem około 100,000 rs.

Wszystko to dziedziczy córka zamężna, o której i 
D. nie chciał za życia nic wiedzieć.

Zięć skąpca był ekonomem w dobrach Rataszyn 
pod Grójcem, dzieci zaś bogatego D. znajdowały się 
w wielkim niedostatku.
= Kradzieże.
Na ul. Krochmalnej pod nrem 11-ym, w mieszkaniu S. 

Waflowej, spełniono kradzież garderoby i klejnotów za su
mę paruset rubli.

Kradzieży dopuściła się służąca Mordka Fuksbrunerówna, 
i z łupem uciekła bez wieści.

Z sanek prywatnych p. Józefowi Kraczkiewiczowi skra
dziono walizkę z garderobą wartości rs. 180.

= Z ulicy.
Dziś rano na Marszałkowskiej pani Kazimiera Wolfowa, 

w skutek zawadzenia o słupek, wypadła na ziemię i ponio
sła ciężkie uszkodzenie w krzyżu.

Na Trębackiej Michał Jasiński, z powodu pośliźnięcia tłię, 
upadł i złamał rękę. 

= Na mrozie. .
Nocy wczorajszej na Nowej Pradze podniesiono w stanie 

bezprzytomnym przeziębniętą Antoninę Sulczyńską, która 
odmroziła ręce i nogi.

Na Wolskiej furman, Karol Lipczyk, uległ odmrożeniu rąk 
i twarzy, a z powodu spóźnionej pomocy grozi mu kalectwo.

= Szczególne pokąsanie.
W dniu wczorajszym, w podwórzu piekarni Góreckiego 

pod’nrem 79-ym na Marszałkowskiej, Stanisław Piecyk, przy 
zaprzęganiu konia do wozu uległ fatalnemu wypadkowi.

Koń nachylonego woźnicę pochwycił zębami za głowę.
Piecyk, wydawszy straszny okrzyk, upadł, tracąc przyto

mność. 
Ukoszenie okazało się tak głębokie, iz życiu Piecyka gro

zi niebezpieczeństwo. ,
Po udzieleniu mu doraźnej pomocy lekarskiej został od

wieziony do szpitala św. Ducha.
= Samobójstwo. .
W dniu wczorajszym do łazienek w hotelu Europejskim, 

przyszedł jakiś mężczyzna w średnim wieku, porządnie ubra
ny, i zażądał wanny. . .

Kiedy po upływie godziny, nieznajomy z łazienki nie wy
chodził, zaniepokojony służący wszedł do pokoju i ujrzał go
ścia kąpiącego się we krwi.

Okazało się, iż desperat przeciął sobie brzytwą gardło, 
oraz arterję u lewej reki. . ,

Z powodu ujścia krwi, śmierć niebawem nastąpiła.
Z papierów, znalezionych w ubraniu samobójcy, stwierdzo

no, iż mieszka na Wspólnej, nazywa się Jan Kuncewicz, 
liczy 40 lat wieku i jest urzędnikiem kolei nadwiślańskiej.

Denat był żonaty i dzietny. .
Istotna przyczyna samobójstwa nie jest nikomu wiadomą, 

lecz rodzina i koledzy zauważyli w K. od pewnego czasu 
dziwny rozstrój umysłowy i silne rozdrażnienie nerwów.

■--  X U4UX.
Nocy wczorajszej na ul. Miodowej pod nrem 3-im wynikł 

na poddaszu ogień.
Domownicy bez wzywania straży pożar stłumili. 

MTABilK JBMIWI.
— Akcje Towarzystwa kolei żelaznej iwangrodzko-dą- 

browskiej, wylosowane d. 14-go listopada r. z., oraz kupony, 
oznaczone. Ni 48-ym, spłacane są w walucie russkiej podług 
kursu dziennego.

— Kasy oszczędności przy warszawskim kantorze banku 
państwa i czterech jej oddziałów miejskich: na Pradze, oraz 
przy ulicach: Chłodnej, Nowogrodzkiej i Nowym-Świecie, 
zamknięte będą od dnia jutrzejszego do d. 16-go b. m.

— Ferje świąteczne we wszystkich tutejszych średnich 
zakładach naukowych kończą się z d. 13-ym stycznia.
.— D. 14-go b. m. odbędzie "się w Petersburgu losowanie 

pięcioprocentowej pożyczki premjowej russkiej z roku

ZE SW5ATA.

X Panna Gałkowska, uczennica kursów farmaceu
tycznych, poślubiła w tych dniach w Leodjum p. von 
Kildena, lekarza wojskowego, obecnie wolnopraktyku- 
jącego. Mąż zatem będzie zapisywał recepty, a żona 
przygotowywała lekarstwa. Oblubienica pochodzi z oko
lic Sieradza.

X W Karlsbadzie koncertowały niedawno siostry 
Angerówny. W muzykalnych sferach naszego miasta 
nazwisko to dobrze jest znane, p. Anger bowiem zajmo
wał przez długi czas stanowislto pierwszego skrzypka 
w orkiestrze teatru Wielkiego, obecnie zaś wiadomość 
o tryumfach córek naszego rodaka w odległym Karlsba
dzie będzie mile powitaną w Warszawie, z którą p. An
ger stałe utrzymuje stosunki. Jedna z córek jest pia
nistką, druga wirtuozką na skrzypcach.

X Juljusz Frantz, zmarły niedawno rzeźbiarz ber
liński, pochodził z okolic Dubna i w r. 1835-ym uczę
szczał do szkół kijowskich. Długi pobyt w Berlinie 
zmienił go zupełnie, mimo to zapisał część kapitałów 
swoich rodzinie, w kraju naszym zamieszkałej.

X „warodna beseda”, instytucja zasłużona wumy- 
słowem i to warzy skiem życiu czechów, święci w r. b. 
uroczystość, która dla miejscowej inteligencji ma pewne 
znaczenie. Oto 16-g0, 17 go i 18-go stycznia mija 40 
lat od chwili urządzenia pierwszego balu publicznego i 
przez „Besedę”. Bale sfafy sję z czasem źródłem 
poważnem dochodu dla . instytucyj, popieranych przez 
stowarzyszenie, rozbudzające wśród czechów ducha na
rodowego. Jubileuszowy bal, który odbędzie się w r. b., 
poprzedzony uroczystem przedstawieniem w teatrze 
narodowym, będzie dla czechów miłem przypomnie
niem walki z gcrmanizmein, popieranej przez żywioł 

miejscowy najdrobniejszemi ofiarami, walki, której re
zultaty chlubnie świadczą o żywotności pierwiastku na
rodowego w Czechach.

X Jubileusz, w Peszcie dr. Józef Stoczek święcił 
40-Jecie użytecznej swej nauczycielskiej pracy. Wy
kłada on od r. 1847-go w tamecznej politechnice, od 
lat kilku zaś został dożywotnim członkiem izby panów. 
Jako wiceprezes węgierskiej akademji umiejętności, 
niemałe położył zasługi.

X Podział wsparć. Komitet pomocy dla ofiar po
żaru Opery komicznej w Paryżu obradował w tych 
dniach nad rozdzieleniem wsparć i postanowił nadać 
uprawnionym do pomocy rentę dożywotnią w sumie od 
300 do 500 fr. Dzieci, którym katastrofa zabrała ro
dziców, otrzymają wychowanie do czasu pełnoletności, 
a następnie po 3,000—5,000 fr. na początek samoist
nej egzystencji. Nazwiska obdarowanych nie będą pu
blikowane. Tancerka, pani Assaily, która z pożaru 
wyszła ze strasznemi ranami, miała otrzymać 1,800 fr. 
dożywocia, prosiła jednakże o skapitalizowanie tej ren
ty na 30,000 fr. Córce jej przyznano na koszta wy
chowania 500 fr. rocznie do chwili pełnoletności, po
czerń otrzyma 5,000 fr.

X Powódź W Chinach. Teraz dopiero nadchodzą 
w sprawozdaniach misjonarzy autentyczne wiadomości 
o wielkiej powodzi, jaka zeszłej jesieni nawiedziła Chi
ny. Rzeka Żółta, która wystąpiła z brzegów d. 23-go 
września, zniszćżyła zupełnie 11 miast. Zginęło w fa
lach wód przeszło 30,000 ludzi, a około 900,000 zeszło 
na żebraków. Nędza jest straszną, a władze nie 
umieją zorganizować należytej pomocy. I

X Straszliwy wybuch. Poczta chińska przywio
zła do Paryża wiadomość, że d. 27-go listopada cała' 
dzielnica miasta Amoy została zburzoną wskutek eks
plozji w fabryce prochu. 40,000 kilogramów prochu 
uległo eksplozji. Można sobie wyobrazić straszliwą si
łę tego wybuchu. Z 50-iu żołnierzy, pracujących w fa
bryce, nie pozostało prawie śladu, a nadto poniosło 
śmierć kilkaset osób po za obrębem prochowego młyna,. 
Pożar, jaki wskutek wybuchu powstał, zniszczył cała 
dzielnicę miasta. Wstrząśnienie było tak wielkie, 2e 
po drugiej stronie rzeki, na znacznej odległości, zawali
ło się kilka domów.

X W pośpiechu. Ho, ho, panie Adolfie, znowu raj 
przecież pana spotykam! Cóż pan robisz?—Długi, pa
nie kochany, długi... Nie mam czasu... Adieu!... 

Zamiast rozsyłania rowinszowań noworocznych złożono 
w redakcji „Kuriera warszawskiego”:

Ma szpitalik dziecięcy:
Tischler z żoną rs. 5.

Na kasę pomocy dla adwokatów: 
Powichrowski rs. 3.
Dla ubogiej panienki, utrzymującej rodzeństwo:

_ ?• M. Kiuderfrcund rs. 2.  ____

t Ś. p. Amclja Dziewińska, panna, córka b. obywatela 
z Ukrainy, przeżywszy łat 27, przeniosła się do wieczności 
dniu 2-go stycznia 1888 r. Pozostałe siostry i szwagier, za
praszają krewnych, przyjaciół i znajomych na żałobne nabo
żeństwo odbyć się mające dnia 5-g° stycznia 1888 roku, to 
jest we czwartek, o godzinie SC-ej 1 ,P®ł zrana, w kościele 
św. Krzyża, a następnie na wyprowadzenie zwłok w tymże 
dniu i z tegoż kościoła, o godzinie S8-ej i pół przed połu
dniem, na cmentarz powązkowski. —28—
t Ś. p. Hipolit Stefański, b. nauczyciel gimnazjum, opa

trzony św. sakramentami, zmarł dnia 2-go stycznia r. b., po 
długich cierpieniach, przeżywszy lat 50. W smutku pozostali 
żona z dziećmi i siostrami zmarłego zapraszają krewnych, 
przyjaciół, kolegów i uczniów na żałobne nabożeństwo, od
być się mające w dniu 5-ym stycznia, to jest we czwartek, 
o godzinie Śf-ej zrana, w kościele biarodzenia N. Marji Pan
ny na Lesznie, oraz sia wyprowadzenie zwłok w tymże dniu 
i z tegoż kościoła zaraz po nabożeństwie, na cmentarz po
wązkowski. —29—
t Dnia 5-go stycznia. t0Je,s1t-we JLzwavtek, jako w pier

wszą rocznice śmierci ś. p- Tekli z Tyrawskich Sadkow
skiej odbędzie się nabożeństwo za spokój jej duszy w ko
ściele św. Antoniego (po-reformackim) przy ulicy Senator
skiej, o godzinie 10-ej zrana, na Które pozostałe córki, zięć, 
wnuki i siostry, zapraszają krewnych, przyjaciół i zna
jomych. —15—

+ W dniu 5-ym stycznia 1888 r., to jest we czwartek, jako 
w rocznicę śmierci ś. p-Marji Siornowskiej, odbędzie się 
w kościele św. Krzyża, o godzinie ll-ej zrana, nabożeństwo 
żałobne.  —22—

•j- We czwartek, to jest dnia 5-go stycznia r. b., o godzinie 
lO-ej zrana, odbędzie się wotywa żałobna w kościele kate
dralnym św. Jana, z okazji o-ej rocznicy zgonu ś. p. Anto
niego Łubieńskiego, b- radcy rządu gubernialnego. —13

•f Jako w oktawę rocznicy śmierci, odbędzie się nabożeń
stwo za duszę ś. p. Matyldy z Budynowiezów Mrożek, dnia 
5-go stycznia, w kościele sw. Aleksandra, o godzinie 9-ej i 
pół rano na które rodzina zaprasza krewnych i przy
jaciół. ’ „  —27—

z dzienników russkich.
Pobyt lorda Randolfa Churchilla w Petersburgu 

skłania Now. w’’- do uwaff> zalecających dyplomacji 
russkiej sobie loi.du i uiezi^lhAuie
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tern, iż jest on znany ze swych anti-russkich uspo
sobień. Dziennik petersburski przypuszcza, iż po
rozumienie się z Anglją jest najzupełniej możliwe 

,na gruncie wspólnych interesów.
„Kwestja porozumienia się z Anglją—powiada Now. 

wr.—sprowadza się w ten sposób nietyle do osobisto
ści lorda Churchilla, ile do tego, że wraz z Anglją ma
my wspólny punkt styczny. Ten punkt znajduje się 
w powszechnym antagonizmie przeciw Austrji. Anglja, 
która pomagała innym do usuwania austrjakow z Euro
py środkowej i z Włoch, nie zechce, aby półwysep 
Bałkański stał się własnością Habsburgów. W ostatnim 
jednak dziesiątku lat polityka angielska zmieniła swój 
kierunek: Beaconsfield i Sallisbury wszelkiemi siłami 
starali się podtrzymywać politykę austrjacką na połu- 
dnio-wschodzie Europy. Anglja drogo już zapłaciła za 
tę próbę, ponieważ utraciła wszelki wpływ na przebieg 
spraw europejskich, występując w charakterze ogona 
przy związku austrjacko-niemieckim. Skutki takiej bla
dej polityki stają się coraz dotkliwszemi dla anglików: 
Wiochy, a nawet Hiszpanja, wymawiają im posłuszeń
stwo. Dość jest teraz, aby Austrja silniej ugruntowała 
się na półwyspie Bałkańskim, a położenie Anglji na mo
rzu Śródziemnem będzie na wieki podkopanem. Angiel
scy mężowie stanu powinni teraz się zastanowić, ile stra
cili podczas trzydziestoletniej nieprzyjaźni z Rosją, a co 
wygrali na przyjaźni z mocarstwami Europy środkowej. 
Jeżeli chcą oni i na przyszłość pomagać Austrji, to ko
niec końców Anglja zbyt wiele przegra w Europie i 
w Azji.”

Mówiąc o przesileniu w Serbji, Now. wr. tak się 
wyraża:

„Z czyich wskazówek korzystał król Milan, co do te
go nie ma chyba żadnej wątpliwości. Nie na darmo tak 
długo pozostawał on w gościnie u austrjakow. Lecz 
istotnie zdumiewać się należy, jak mógł on tak łatwo 
zapomnieć o położeniu, w którem znajdował się przed 
niewielu miesiącami i które skłaniało go nawet do pod
niesienia kwestji abdykacji i wyznaczenia rejencji. 
Jest to fakt, który trudno wykreślić z historji.

' Powrót do dawnego stanu rzeczy, co łatwo nastąpi 
po "upadku gabinetu radykalnego, może znów stworzyć 
dla króla Milana sytuację, z której zaledwie wyszedł 
przy pomocy Risticza, a wtedy serbski mąż stanu może 
nie zechce znów ratować zagalopowanego w sympatjach 

‘austrjackich króla. Król Milan powinienby o tern po
myśleć.”

Biri. wied. zaznaczają, iż pomimo wszystkiego, 
Berlin nie przestał być gniazdem pogłosek, rozpu
szczanych tendencyjnie w celu szkodzenia finansom 
russkim. Dziennik sfer finansowych prostuje wła
śnie kilka takich pogłosek:

-Gazeta hreuz.-Ztg. donosi o niepowodzeniu, jakoby 
prowadzonych „w wielkiej tajemnicy”, układów z syndy
katem belgijsko holendersko-francuskim w kwestji emisji 
pożyczki russkiej na 700 miljonów rubli.

„Do Magdeb Zlg. Pi8Zfł z Londynu, że ministerjum fi
nansów prowadziło układy z belgijsko-fiancuską grupą 

‘finansowa w kwestji pożyczki, celem pokrycia kuponu 
styczniowego. Dziennikowi wreszcie Post donoszą „z gra
nicy russkiej”, że ministerjum finansów poruczyło towa
rzystwu dróg żelaznych poludniow-o-zachodnich zacią
gnięcie pożyczki 20 miljonów rubli w tym celu, aby po
życzka ta oddaną została do rozporządzenia ministe- 

fJU^Aby należycie scharakteryzować te pogłoski, wycho
dzące ze znanego biura w Berlinie, , uważamy za stoso
wne donieść, iż ministerjum finansów rozporządza obe
cnie u samych bankierów berlińskich sumą 27 milj. rub. 
i że sumy w skarbie państwa powiększyły się w grudniu 
r. z. o 15 milj. rub., doszedłszy do niezwykłej w tym 
czasie wysokości 87 milj. rubli. Oprócz tego bank pań
stwa otrzymał do przechowania 20.5 mi j. w zlocie.

„Wobec tego — powiada dziennik--tendencyjne po
głoski, rozsiewane z Berlina, rzucają dziwne światło na 
przyjazne oświadczenia berlińskich sfer rza- owych.”

Dwa dzienniki petersburskie zamieszczają w o- 
statnich swych numerach korespondencje z Warsza
wy. W Petersb. wied. jest to drugi list z nowej se
rii, zapowiedzianej p. t. „Do kwesiji polskiej . Kores
pondent dotyka wielu kwestyj, lecz głownie omawia 
sprawę znanego procesu rady towarzystwa dobro
czynności z redakcją tygodnika Głosu. Drugą kore
spondencją jest list, zamieszczony w Gruzda innie. 
Materjał jest tutaj najrozmaitszy. Korespoiment mó
wi o koncertach, o społeczeństwie, o ptasie 1t, d.

• it. d.

„KUR JE RA WARSZAWSKIEGO”

Petersburg 4-go stycznia. (Tel.pr. K- »C) — 
Swiet powiada: W programie polityki czysto russkiej 
leżeć musi bezpośrednie porozumienie się R0^1

Austrja, ażeby potrójne przymierze mogło R"? roz’ 

paść. Jeżeli Austja na serjo pragnie żyć w zgodzie 
z Rossją, niechaj przedstawi swoje warunki, które 
Rosja z pewnością przyjmie. (Aj. póln.)

Petersburg 4-go stycznia. (Tel. pr. K. IF.) — 
Opublikowany dzisiaj rozkaz ministra wojny z dnia 
16-go grudnia st. st. ogłasza przemianę nazwania: 
„fortyfikacje michajłowskie w Batumie” na „twierdza 
michajłowska”. Rzecz ta ma znaczenie wyłącznie 
lokalne. (Aj. póln.)

Petersburg 4-go stycznia (Tel. Aj. póln.) — 
Według pogłosek, w r. b. nastąpić ma podwyższe
nie cła od kosmetyków zagranicznych.

Petersburg 4-go stycznia. (Tel. Aj. póln.) — 
Zaliczenia na zastaw obligacyj 4°/0 pożyczki we
wnętrznej z r. Ib87-go z terminem najpóźniej 12-go 
lipca r. p. będą wydawane przez bank państwa 
z 5% rocznych.

P etersburg 4-go stycznia. (Te!. Aj. póln.) — 
Ogłoszone zostały i wprowadzone będą od 13-go 
b. m. nowe przepisy o wydawaniu dodatkowych 
pensyj oficerom w formie racyj dziennych.

Petersburg 4-go stycznia. (Tel. Ai. póln.) — 
Petersb. wied. donoszą, iż postanowiono w r. b. po
większyć liczbę członków sądów w wielu okręgach 
sądowych.

Petersburg 4-go stycznia. (Tel. Aj. póln.) — 
Gubernator wojskowy okręgu turgajskiego, Procen- 
ko, uwolniony został od obowiązków z zaliczeniem 
do jeneralnego sztabu.

Petersburg 4-go stycznia.— (Tel. Aj. póln.)— 
Wczoraj przybył tutaj nowy poseł chiński, Czun- 
Tsung.

Wiedeń 4-go stycznia. (Tel. pry w. Kur. IF.) — 
Tutejsze wiarygodne informacje zapewniają, iż do
tąd nie są prowadzoneźadne układy dyplomatyczne 
w sprawie bułgarskiej.

JBerlin 4-go stycznia. (Tel. pryw. Kur. II7.) — 
Kreuzzeitung porusza myśl zwołania kongresu, celem 
rewizji traktatu berlińskiego, a mianowicie tych je
go artykułów, które dotyczą Bułgarji, a to dla zro
bienia raz porządku z tym krajem i zapewnienia 
Europie spokoju. Poruszono zarazem kombinację 
wysłania do Bułgarji namiestnika, popartego przez 
wojsko.

Berlin 4-go stycznia. (Tel. pryw. K. W.) — 
Słychać, że ks. Bismark przenosi się w połowie bie
żącego miesiąca z Friedrichsruhe do Berlina.

Berlin 4-go stycznia. (Tel. pryw. A. IF.) 
Do Tagblallu telegrafują z San Remo: Badania le
karskie krtani następcy tronu, przedsiębrane w osta
tnich dniach, wzmocniły przypuszczenie, iż nowo
twór nie jest natury rakowatej, lecz rzadkim raczej 
wypadkiem zapalenia ochrząstnej (perichondritis). 
Zachodzi wprawdzie obawa stopniowego zwężenia 
kanału oddechowego, wszakże w podobnych wy
padkach chory przyzwyczaja się powolnie do zuży
wania mniejszego zapasu powietrza.

flet grud 4-go stycznia. (Tel. pryw. A. IF.)— 
Rozwinięty w skupczynie program nowego gabinetu 
powiada, że usiłowania rządu zmierzać będą do 
utrzymania pokoju i przyjacielskich stosunków ze 
wszystkiemi mocarstwami, a zwłaszcza z temi, któ
re popierają interesa Serbji. Siła zbrojna państwa 
nie zostanie uszczuploną. (Aj. póln.)

OSTATNIE KURSA GIEŁDY.
Berlin 4-go stycznia, g. 2 m. 30. (T. p. K. II.)— 

Bilety banku russkiego 177.50 (wczoraj 177.20).— 
Bilety banku russkiego na dostawę 177.— (wczoraj 
17G.75.)_____________

G B A.

Warszawa, i~g° stycznia.
Dzisiejszo szacowania poranne wynosiły 176.50 

i 176.75, z równią 56.65 i 56.571/., bez kosztów. Nasze 
zebranie, wierząc w poprawę kursu rubla, rozpoczęło 
obroty kursem 56.62 */2 za wpłatę w Berlinie, lecz zni
żyło tę cenę w toku posiedzenia z powodu silnego zao
fiarowania i płaciło w końcu giełdy 56.45, wytwarzając 
różnicę 17*/2 kop. dziś i 27‘/2 kop. przy uwzględnieniu 
wczorajszego kursu końcowego na korzyść rubli.

W obcych walutach obroty średn ie, lecz dosyć żywe.

Za krótki Berlin żądano 56.65, płacono 56.62'ń, 
56.60, 56.52%, 56.50 i 56.45.

Londyn krótki ofiarowano po 11.44, oddawano po 
11.44, 11.43 i 11.42.

Paryż krótki sprzedawano po 45.50 i 45.471/s> żąda
jąc 45.55.

Wiedeń krótki kupowano po 90.75, 90.65 i 90.55, 
przy zaofiarowaniu 90.85.

W papierach ruch dosyć znaczny przy zwyżkowej 
dążności.

Za kilkanaście tysięcy listów likwidacyjnych w du
żych odcinkach zapłacono po 90, przy żądaniu 90.25 za 
duże i 89.75 za małe.

Wschodnie pożyczki 98 w zaofiarowaniu bez mchu.
Umieszczono kilkanaście sztuk pożyczek premjowyoh 

I em. po 275.25.
Nową pożyczkę 4°/o ofiarowano po 82.25, oddano zaś 

kilka tysięcy po 82 i małą sumę po 82.10.
Za listy zastawne ziemskie starano się osiągnąć; 

99.50 za i ser., 98.75 za trzy następne i 98.65 za V-tą 
ser. Nabyto kilkadziesiąt tysięcy I ser. po 99.1!> 
99.20 i 99.25 i kilka tysięcy po 99.35; w końcu giełd\ 
poszukiwano I ser., nie znajdując oddawców. Za kil
kanaście tysięcy V-ej ser. otrzymano 98.40, 98.45 i 
98.50.

Listy zastawne m. Warszawy chciano umieścić po 
98.25 I ser., 97.25 II, 96.75 III i IV i 96.50 V ser., 
której zbyto kilkanaście tysięcy 96.30.

Godzina 12. Usposobienie giełdy dla walut obcych 
zniżkowe, wyczekujące. W. 0.

SPRAWOZDANIA Z TARGÓW.

Zboże i produkty. W Gdańsku dnia 2-go stycznia. 
Silny mróz spowodował niemożność ekspedycji w mieście, co 
skłoniło kupujących do wielkiej powściągliwości w tranzak- 
cjach, tak że krajowa pszenica osiągała z trudnością dotych
czasowe ceny, transitową zaś praw'ie bez wyjątku o’l—2 ma
rek taniej płacono. Polska tr. pstra obsadzona 122—3 f. 119 
m., czyli 111 kop. za pud, pstra lekko obciągnięta 125 f. 121 
m., pstra 123’f. 121—122 m., 125—6 i 126 f. 124 m„ 127—8 f. 
do 128—9 f. 126 ra., dobrze pstra 124 f. 124 m., 123—4 funt, i 
124—5 f. 125 m., 127—8 i 129 f. 127 m., 133 f. 130 m., szkli
sta chora 127f. 124m., jasno-pstra chora 123 f. 122 m., 124—5 
f. 123 m., jasno-pstra 127—8 f. 127 m., 129—30 f. 128 m., 129 
f. 129 m., 129—30 funt. 130 m., biała obsadzona 127—8 funt. 
127 m., wysoko-pstra 130 f. 129 m., 131—2 f. 132 m., wysoko- 
pstra szklista 129—30 f. 132 m., 132 f. 133 marek za tonnę, 
czyli 124 kop. za pud. Russka tr. czerwono-pstra obciągnięta 
122 f. 117 m., czyli 109 kop. za pud, czerwono-pstra obsa
dzona 124 f, 121 marek za tonnę, czyli 113 kop. za pud. Ter
minu transito na styczeń 128 m., na kwiecień-mąj 134 i pół m. 
maj-czerwiec 135 i pół m. żądano 135 dawano, czerwiec-lipiec 
tr. 137 m. żądano 136 i pół dawano. Cena regulacyjna dla to
waru transitowego 127 marek za tonnę. Żyto krajowe przy 
słabym popycie bez zmiany, transito sprzedano kilka partyj 
po cenach nieujawnionych. Na termina tr. cena regulacyjna 
73 marki za tonnę. Jęczmień polski 109 f. 80 m. czyli 74 kop. 
za pud, 112—3 f. 83 ra. za tonnę, czyli 77 kop. za pnd russki 
101 f. 74 m., czyli 69 kop. pud, 106—7 f. 76 m., 111—2 f. 79 ra., 
na paszę 72—73 ra. za tonnę, 68 kop. pud. Groch polski tran
sito średni 91—93 m., 84—87 kop. pud, na paszę 83, 86, 88 do 
90 marek za tonnę, czyli 77, 82, 84 kop. za pud.

Targ Witkowskiego;
Dowozy w dniu dzisiejszym były bardzo ograniczone, n 

w skutek tego zbyt ziarna był łatwy, przy usposobieniu mo- 
cnem zarówno dla pszenicy, jak i dla żyta. Pszenica wyboro
wa w niewielkich partjach sprzedawaną była po rs. 6.45— 
6.70, za białą płacono 6.20. Innych gatunków nie było. Żyto 
wyborowe sprzedawano po 3.60—3.75, średnie 3.50. Owsa do
wieziono zaledwie 190 korcy, kupowano chętnie po 2.10—2.20. 
Siana i słomy nie było.

W ogrzewanym cyrku przy ulicy Ordynackiej 

Trupa Alberta Schumann 
Codziennie wielkie przedstawienie z urozmaiconym 
programem. Początek o godz. 8-ej wiecz. 1Ó

39C6 Kob. lekarz dentysta tilga Scholten, 
Jasna nr 3, parter, zęby sztuczne od rs. 1 i wyżej.

Dr Aleksander Waldenberg
były lekarz miasta Zakroczymia, po powrocie z za 
granicy, zamieszkał w Warszawie przy ul. Grzy 
bowskiej nr 4 (róg Gnojnej). Pizyjmuje chorych do 
godziny 10 rano i od 4—6 po południu. (4057

— Pralnia bielizny, dobrze-procentująca s:ę, 
z kompletnem urządzeniem, do spr/.edania z powodu 
słabości właścicielki. Now.,1 pie 28. (1'133)

Bady zarządzające

dróg żelaznych
waiwsMeMskiej i warszawsko-tvntMt^j

Z d. 20 stycznia (1 lutego) 1888 r. y
zostanie w wykonanie dodatek V do taryfy 
ku St.-Petersbursko-Rygsko-Warszawal.-wur0. ,'*o- 
wiązującej od dnia 19 kwietnia (1 maja) n™ u.



= LEKCJE TMCOW 
udziela po domach i u siebie, ulica Święto- 
krzvzka 22.—J. Zuberbier, Art. Teatr.

Nr 4

Płac.

Magazyn Bławatny
90-85

Korzec

98.—
98.—
98.—
82.25

SM Wii, Drzewa i Cementu 
K. Gagatnickiego, 

ul. Pańska -Yi 70. — Telefonu Ni 537. 
Za korzec Renarda kop. 90. korzec węgli 
drzewnych kop. 90, sążeń drzewa sosnowe
go rs. 15, ’/* sążnia rąbanego rs. 4.15. 2229

Cena okowity.
5 dnia 22-go grudnia 1887.-. 

Juit-skład. Wiadro 7995--802«.
Garniec 260 — 261-

 g  

Unia 4-go stycznia 1888 r.

’Taxgri
BA PLACU WITKOWSKIEGO. 

Dnia 4-go stycznia 1888 r.

Feliks Klerzycki i S-ka,
Kantor Przewozowy, załatwia prze

wozy, ekspedycje i odbiory towarów na 
wszystkich kolejach, oraz przeprowadzki.

Fabryka Skrzyń i Opakowań, posia
da skrzynie gotowe i wykonywa obstalnnki, 
oraz opakowanie mebli.—Tłomackie 8. 
Telefon” & ____________ 61R

Wartość kuponu:
fpo potrąceniu podatku ikarbowg-

Od Listów ntt ziemskich 5% ko^ 10
Od Listów zast m. Warszawy W-
Od Listów. zasL m. Łodzi kop.
Od Listów likwidacyjnych kop. a
Od Obligów m. Warszawy 1J1> _____

NAGRODY,
wydane, zostaną temu, kto wskaże miejsce, 
gdzie się znajdują następujące towary:

1 kolis skór ze znakiem P. O. 146197.
P. O. 146195.

kolis skórzanego towaru ze znakiem 
T. O. 146121.

Skradzione w nocy z 3 (15) na 4 (16) Gru
dniu, ze składu Russkiego Towarzystwa 
Transportów, mieszczącego sio przy ulicy 
Nalewki pod J6 13.

Wiadomość udzielić Kantorowi Buckie
go Towarzystwa Transportów przy ulicy 
Swiętojerskiej pod Jfe 38.12

Wyszła z druku w nowem ulepszonem 
wydaniu i jest do nabycia we wszystkich 
księgarniach

Ksidżła Ractaidi flomowycti p. t.
BBCHALTERJA DOMOWA 

z dodaniem kalendarza na r. 1888 
ułożona przez

Helenę Hryniewiecką.
Cena egz. w opr. kartonowej k. 60. 
w opr. płóciennej rs. 1, w ozdobnej 

opr. rs. 1 kop. 20.
Przesyłka pocztowa po 25 kop. od eg

zemplarza. 2501r
Skład główny w Księgarni

Gebethnera i Wolffa.

Wydawnictwo Mauryceg0 
Orgelbranda w Warszawie,

HISTORJA 
Literatury Polskiej 

NA TLE DZIEJÓW NARODU ' 
skreślona przez 

Marjana Dubieckiego, 
Pierwszy zeszyt dzieła tego wyszedł 

z druku, całość obejmuje mniej więcej 
12 zeszytów po 50 kop., z przesyłką 
pocztą 60 kop. Przy odbiorze pierw
szego płaci się i za ostatni, który wy
dany będzie bez osobnej dopłaty. Z pro
wincji najdogodniej nadsyłać na 3, 6 
lub 12 zeszytów. 2405r

1 kolis skór ze

1 Skrzynkę wódki ze znakiem P. 0.89234.
1 kolis płótna ze znakiem P. O. 146239.
1 J - ’ •

Ul wspaniały
sam w sobie, na pierwszem piętrze, składa
jący się z 12 pokojów, ze wszelkiemi wy
godami, tarasem na ogród i t. d.,“ przy uli
cy Instytutowej Jń 1, do odnajęcia. Wiado
mość na miejscu. 1

w —JKaśe znana ze swej dobroci, w słoikach po 15 i 30 kop. 
oraz OZOUfOIs dla odświeżania powietrza w mieszkaniach 
zamkniętych z powodu zimy, poleca Apteka Dworu J. C. K. M. 

dawniej F. SZTEYNERA, obecnie Apteka

F. DZIECHCIŃSKIEGO,
Krakowskie-Przedmieście Nr 59,

wprost Resursy Obywatelskiej. 59R

99.50
98.25
97.25
96.75
96.75
96.50

90/25
89.75

Wojciech Osmański 
artysta Orkiestry! Teatru Wielkiegd 
przyjmuje zamówienia na bale z orkiestrą i 
skrzypce z fortepianem, oraz śpiewy przy 
ślubach i żałobnych obrzędach. Solna 12, 
mieszkania 6.7

Pud _____
od 1 do I od | do

KTpTeTek

Berlin 100 mar. z krótk. ter. 
Londyn 1 funt. ster. , „
Paryż 100 franków „ „
Wiedeń 100 guld. „ ,

?apiei*y publiczna: 
1% Listy zast. z r. 1869 d. 

Ti j? jp Bo«
Listy zast. m. Warsz. set 1

» o , 11
, , . HI
. \ • IV

’ Z v
Listy zast n. Łodzi serji 1 
4® |0 Listy likwidacyjna dużej 
, „   małe
Eli. Banku Ces. s. I, U i III 
Eos. Poż. premjowa zr. 1864 

 1866
I Pożyczka wschodni* rs. 100 
U , , IŁ 100
HI Z Z »100

o nowa pożyczka . . • • 
Listy wileńskie dłngoter. - 

Akcje i obligacja:
Obligacje miasta Warszawy 
Akcje dr. ż. warss.-w. rs. 100 
•Akcje dr. ż. warsz.-b. rs. 100 
Akcja dr. ż. warsz.-terespoL 
Akcje dr. żel. iabr.-łódzkiej 
Akcja Banku handL warsz. 
Akcje Banku dyskont wars* 
Akcje warsz. Tow. ub. cdogn. 
Akcje warsz. Tow. lab. cukru 
Akcje Tow. i. cukru Józefów 
Akcje Lobrzel. Tow. £ cukru 
Akcje Tow. Liip., Bau iLew. 
A ktyo Tow. irz^dz

Restauracja 
przy ulicy Elektoralnej pod ?ń 3, wprost 
Banku, poleca: każdego dnia, runo od/10, 
wieczór od 7, oprócz innych, pieczeń wo
łową z rożna, obiady z czterech dań p0 k. 
30 za abonamentem kop, 25, smacznie 
przyrządzone, także oprócz innych napojów 
piwo na kufle- . ..

R. Grzezdko.

Gmach Besursy Obywatelskiej, pod filarami 
zaopatrzył się w wielki wybór towarów bła- 
watnych i białych, które sprzedaje po cc* 

nach nader nizkich, a mianowicie: 
pół sztuki Płótna krajowego rs. 4 k. 25. 
Pół szt- Madapolamu (dobrego) rs. 4.75 
1 szt. Perkelu 71 łokci rs. 7 k. 80. 
i. szt. Półpłótna 68 łokci rs. 7.
6 Prześcieradeł rs. 5 kop. 40.
1 szt. Płótna jarosławskiego 33 łok.rs. 7 
Dymka na kalesony od 14 kop. za łokieć 
Purpur na wsypy od 15 kop. za łokieć. 
Firanki na łokcie od 25 kop.
Drelichy kolorowe od 25 kop. łokieć. 
1 tuzin Chustek 80 kop.
Barchany kolorowe prześliczne desenie, 

po kop. 20.
Serwety kolorowe od rs. 1 kop. 50. 
Kołdry wełn. w dobrym gatunku od rs. 2.50. 
Dywany wojłokowe od rs. 1.80.
KortV czysto wełniane na męskie ubrani*' 

od rs. 1-35 za łokieć.
Korty najmodniejsze na damskie okrycia, 

od rs. 1 kop. 80. )
Voile na suknie wieczorowe po 75i80k.ł.

Oprócz powyżej wymienionych materjałów. 
Magazyn poleca wielki wybór wełn w pasy, 
gładkich i w kraty, kaszemirów, flanel, ar-{ 
murów i chustek wełnianych, które sprze
daje się po cenach nader nizkich. 15 

"Do PP. Prajslwcói i Kljuti
W RGSSJI. .

Niedawno temu zmuszony była Moakiew-4 
ska Władza Administracyjna, zamknąć dwa 
Kantory „Merkury” i „Kazanowskiego,”| 
dla dobra publicznego, z powodu nadużyć, 
w prowadzeniu interesów. Nie przestając 
na tern, w swej pieczołowitości zarządziła1 
rewizję różnych innych interesów, a między, 
tymi i naszego biura. — Po starannemu 
sprawdzeniu przyszła Władza do te-1 
go przekonania, że działalność i spo
sób prowadzenia  interesów naszego 
biura Moskiewskiego, przynoszą rus- 
skiemu stanowi handlu i przemysłu, 
szczególną korzyść i pożytek, ponie
waż jednakże w prawie russkiem, egzysten-' 
cja kupieckich biur informacyjnych nie jest 
zastrzeżoną, przeto polecono nam postarać 
się ospecjalno pozwolenie, które znalazłszy 
poparcie ze strony wybitnych firm russkich.' 
niedługo zapewne czekać będzie na decyzjęj 
Szczegółowe pismo wysłanem zostało na-, 
szym klijentom zamieszkałym we wszyst-l 
kich krajach, a których liczba wynosi obe
cnie przeszło 18,000. Składając także na, 
tej drodze podziękowanie russkiemu światu 
kupieckiemu, zaszczycającemu nas swojeml 
zaufaniem, zapewniamy, że i nadal czuwać1 
będziemy nad interesami jego wedle naszych 
sil i możności.
Meyer & Bilitz, Moskwa, Paryż, Lon
dyn, Now-Ycrk, Medjolan, Wiedeń, 

Budapeszt, Berlin. 58B_|
60R bielizna NAJTANIEJ. !

Nie mając sklepu od ulicy, lecz mieszcząc 
takowy razem z pracownią, jestem w moż
ności robienia możliwych ustępstw w sprze
daży moich wyrobów. Koszule męzkie od
znaczają najlepszym krojem; wszelka 
damska i dziecinna bielizna; dla nowo
narodzony011 wyprawki całe; pończochy 
damskie, dziecinne pończoszki, skarpet
ki stołowa bielizna, kołdry tybetowe i 
atłasowe; dziecinne kołderki; duże wy
prawy s4 golows ua składzie; nadto 
znajduje się duży wybór strojnej bielizny 
płóciennej, batystowej, z madepolmnu, szer- 
tvngu, wszystko w dużym wyborze.—Przyj- 
jnuję do znaczenia monogramy j herby.— 
Fasony wszelkiej bielizny odpowiadają naj
wybredniejszym wymaganiom; fabryka pro
wadzona pod zarządem właścicielki specja
listki, której staraniem jest zadowolnić każ
dego kupującego, gdyż zależy na stałej kli- 
ienteli i jej rekomendacji.—Panom Handlu
jącym odstępuje się rabat; cenniki wysyłam 
franco odwrotną pocztą.—Specjalna fabryka 
Bielizny Teofili Fuas, Senatorska 26, 
tam gdzie w bramie są szafy wystawowe, 
sklep w podw4rzn na parterze wprost bramy.

Podaje s'ę do ogólnej wiadomości, że:
1) Kupiec Bernhard Sakowicz, zamieszka

ły w Aleksandrowie, syn zmarłego w Żme- 
rynce agenta Gabryela Sakowicza i jego 
małżonki Kunegundy z Cynków, w Żme- 
rynce;

2) Helena Hozakowska, zamieszkała w Po
znaniu, córka zmarłego w Poznaniu nau
czyciela Władysława Hozakowskiogo i jego 
małżonki Wiktorji z Świątkowskich w Po
znaniu, ubierają aię do stanu małżeń-

17

’ wyborowa .
Żyto wyborowe 232 funt.

, średnia  
wadliwo  

Jęczmień 214 rzęi 202 f. 
Owies....................142 f.
Gryka 202 fi 
Rzepik letni...................

„ zimowy 212 funt. 
Rzepak rapos. zim. 212 £ 
Groch polny 262 funt. . . 

Ziemniaki......................
Masło świeże funt . , .

, sole ue pud .... 
Siana pud  •
Słomy pud ..... 
Drzewa opafi twar. s. kub.

s , aigkia „

Piece i Kuchnie-Cyganki; 
jeżeli dymią, a nawet ogień wyrzucają pod
czas zmiennej pogody to tylko usuwąć możr 
na przez obsadzenie rur cylindrowych na 
kominach z ogniotrwałej gliny.—Powołując się na domy WP. Obywateli Górskiego* i 
Krauzego, na ich kominy, gdzie stoi ruK20, 
zamieszkałych przy ulicach: Sosnowej Jfc lf 
i róg Długiej i Miodowej. 9

Andrzej Dziewulski.
Podwale 14, mieszkania a.

M. ZADORA,
14, Niecała 14, i-e piętro, 

pdleca Kapelusze żałobne zwyczajno i strojne ubierane kwiatami paryzkiemi, ja^0 ^2 
modniejsze, oraz Kapelusze kolorowo dam
skie i dziecinne. 13

Ceny nizkie.—Wybór wielki.

Zegarek złoty
z dewizką niklową, zgubiono dnia 1 b. m. 
przy wysiadaniu z sanek wprost stacji tram-' 
wajowej na Krak.-Przedmieściu.—jjczci 
znalazca zechce takowy oddać za sowita 
nagrodą do magazynu Vorbrodt, Krukow- 
skie-Frzedmieście Jfe 63.  10

Żąd. |

16765^1

W 2-m Szwadronie Polowych Żandarmów 
30 Grudnia (12 Stycznia) 1887/8 roku, o go
dzinie 12-ej w południe, w Mirowskich Ko
szarach, przez publiczną licytację, będzie 
sprzedana

Pewezka Skarbowa, 
o ezem zawiadamia Dowódca Szwadronu 
Pułkownik Gnlewicz. 2

Złoty Model 1885 r.

KASSi801®1*®-B Nowy-Swiat Ni34.
SPECJALNA FABRYKA 

nagrodzona Medalom; na wystawach: Euro
pejskich i Amerykańskich. Wyrób pierw
szorzędny.—Ceny nizkie, znaczny wybór.— 
Cennnd z rysunkami wysyłają się bez
płatnie. 359B i

KREDYT OTWARTY!
(Blanko-Kredyt). 2174r

Finansista zasługujący na zupełne zau
fanie, poleca się tym pp. handlującym fabrykantom i właścicielom przedsie’ 
biorstw, którzyby życzyli wystawiać 
przekazy na jedno z miast stołecznych 
Europy. Adresować w razie potrzeby X. Z. 
6, Warwick Street, Begent treet London W.

W majątku Lipówki. (w gub. Lnbel- 
skiej, pow. Chełmskim) dmą .7 (19) Sty
cznia 1883 roku, o godzinie 12-ej w po
łudnie odbędzie się 

Licytacja na sprzedaż lasu 
ogółem na przestrzeni jwłók 1O, jak ró
wnież materjałów przygotowaeych na 
spław.—Las położony przy szosie z Cheł
ma do Lublina, od rzeki spławnej Wieprz 
odległy wiorst 7 po szosie.—Licytacja od
będzie się przez deklaracje zapieczętowane. 
Przed otwarciem deklaraeyj może być ustna 
licytacja in pins.—Suma szacunkowa rs. 
37.500. Wadjum wymaga się rs. 
3,000 rs.— Bliższe szczegóły na miejscu, 
"ostatnia stacja kolei Trawniki lub Rejowiec.

2497R Współwłaściciele
E- Dsiewicki, R. Eziewicki. 

Po niepraktykowanie 
nizkich cenach 

Rotundy damskie 
z kóz tybetańskich, są do nabycia u ku
śnierza Franke.—Nowy-Swiat Ji 27, w po
dwórzu. 8

■re ww—■ 1 ------
Poszukuje się do wynajęcia 

| Otaemj LOKAL FairjtW 
k wraz z maszyną parową w sile od 10 

fijj do 20 koni. Oferty przyjmuje Biuro 
■ Ogłoszeń, Senatorska' 26, pod wyra- 
H zem „Fabryka”.; 57R
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KUKJEK WARSZAWSKI.—Dnia 4 stycznia 1888 n
  

■

3Zatwierdzona przez wyższy Władzę, największa w Warszawie

Niniejszem pozwalamy sobie pp. interesentom polecić nasze
• I • • TA 1 . I 1

4

gtotrzebna jest panna, dobrze uzdolniona I K 
y do krawatów. Wiadomość uHc* Zgoda Ni5, | 1 
mieszkania 30. 133 i raz

bartna.służąca, znająca się na gospoda?

ulicy Miodowgj Jfe 5. 18

22913

Potrzebny jest korepetytor, za życie i mie
szkanie. Marszałkowska 136, m, 7. 125

Ptudcnt poszukuje lekcyj za pokój i śnia- 
ndania Jub za wynagrodzenie pieniężne. 
Oferty w kantorze Kur. pod [it. X. Y. Z. 126

poszukujemiej- 
przychodnią do

163

Skład Komisowy Win, Koniaków, Likierów i Ł p. 
przy ulicy Erywańskiej Nr 6, 

otrzymał znaczny transport Win

!lo sprzedania lisiura, pokryta sieracz- 
Jjkiem u krawca Paknchnskiego. Ktrakow- 
skie-Przedmieście M 12, m. 13, trzecie piętro 
od frontu, wprost św. Krzyża. ‘.t2~7~l 
Do sprzedania tanio dwie suknie -vw>iłe o- 

zdobnie przybrane, oraz inne rzeczy'- No- 
151

Student filolog, russki, poszukuje lekcyj lub 
korepetycyj. Złota Ni 24, mieszkania 12, 
od 2*/»—4. 111

w* tu u untj XIXU.1 uu il MliXj UlU uumbill

w Warszawie, ulica Złota Nr 70 i 72,
poleca: Maszyny parowe, Lokomohile, Pompy parowe, Tartaki z ruchem 
dolnym i górnym, Transmisje amerykańskie „Sdlersa,” Armatury wszelkie
go rodzaju do kotłów parowych i aparatów, Prasy filtrowe, „Krooga” (patent).

Specjalne Maszyny do Cukrowni* 2105R

Pomocnik rejenta z pięcioletnią praktyką, 
chlubnemi świadectwami, kawaler, poszu
kuje takiejże posady. Adres: Kutno K. W. 

Poste-restante. 134

Ksawerego G-łodzińskiego,
eowo-Senatorska Ni 2.—Zapisy na naukę kroju i szycia sukien, okryć i. bielizny, przyj- 

uje każdodziennie, a wykład prowadzony bez przerwy, jak dawniej tak i teraz pod kie
runkiem autora metody K. G., nagrodzonego na wystawach, za najlepszą naukę i metodę 

kroju, przyznano mu patentu wynalazków: w Paryżu, Brukseli i innych stolicach; po ukończo
nym kursie wydaje świadectwa legalizowane przez starszych zgromadzenia krawców. Ce
pa metody kroju sukien w języku Polskim wydanie 10 nowe 1 w przekładzie rossyjskim 
Wydanie 12 świeżo pięknie opracowane, po rs. 3 kop. 50, linijka ułatwiająca bardzo naukę 
tysunku rs. 1 kop. 50, Metoda bielizny rs. 2.—Również każdodziennie przyjmują się wpisy 
ha naukę w nowo-założonej szkole w Kijowie, róg Proreznej i Włodzimierskiej, w Mo- 
Bkwie Twierskaja na 18, w Petersburga róg Newski, gdzie dojeżdżam, kieruję nauką, 
egzaminuję i wydoję świadectwa. Program w broszurkach obszerniej objaśnia, na żą
danie rozsyła się pocztą —Uwaga. Przyjezdne Uczennice przyjmuje m‘- i na mieszkanie.

stancja dla uczniów, u doświadczonego 
ęjnauczyciela. Opieka, dozór, korepetycje 
zapewnione. Cena umiarkowana. Nowy-Swiat 
21, mieszkania 13. 22885

______ ________
Buchhalterji wyucza z upoważnienia wła- 
Hdzy Jan Danilewicz, autor. Chmielna Ni 35 
domu. ____________ j>_____
Korepetytor potrzebny jest, za stół i mie

szkanie, do ucznia klasy 3-ej, szkoły real
nej, głównie niemiecki i matematyka i dla- 
przygotowania drugiego do 1-ej klasy. Pań
ska 16, mieszkania 1. 132 _

ggłoda osoba poszukuje miejsca za życie i 
mmieszkanie, znająca krawiecczyznę. róg 
Alei Jerozolimskiej i Marszałkowskiej Ni do
mu 49, stróż wskaże.  108
Osoba starsza, muzykalna, z francuzkim, 

szuka zajęcia towarzyszki, lektorki, do 
dzieci lub chorej, może wyjechać. Aleksan
dr) a 14, mieszkania 22, u p. Keller. 21 
0" sobą znająca krój i szycie, poszukuje miej

sca panny służącej lub na 
szycia. Wspólna N, 26, m, 18._________—
Potrzebna jest panna do prasowania bie

lizny, ulica Próżna Ni 7. 168

KASSA ZALICZKOWA
LOMBARD, 

PLAC WARECKI Nr 2, 
z koncessji Jastrzębskiego, '

Udziela pożyczki na zastaw kosztowności i towarów wszelkiego ro
dzaju, zaliczenia możliwie wysokie, procent nizki z dołu,-od°przc- 
Wyżki nad rs. 500 procent 1 */4, splata pożyczki w dowolnych ratach, 
Nastaw częściowo wykupywany być może.

Kassa otwarta od godz. 9 rano do 4 p0 pOjujnju  

Staniczarek uzdolnionych i podręcznych 
potrzeba zaraz, Marjańaka3. 14

Dcznia potrzebuje hajadef win U. Kornec
kiego. Nowy-Swiat 36. 90

TBaraz potrzebna jest .panna do h altar i kra- 
fcwatńw. Nowy-gwiafr<Ł, stróż wskaże. 117

Z EINBECK.
Takowe dostarcza wielki zbiór eo do ilości, pouczony z wiel- 

Hem bogactwem cukru.
Referencie chętnie podać możemy.

Co do ceny i warunków, prosimy zwroctć a*S do nas bezpo- 
J średnio.

Cukrownia Einbeck w Grudniu 1887 r.

CARL RABBETHGB & Cwj.

!>°tw«bna >iatvchmiast nieata mtedł do 
rocznego dziecka. Pożądaj byłaby mam- 

a, która wytarm iłu dzj#(a# a niańkę Utka 
Żurawia 28, mieszkania 8-

Do sprzedania tanio dwie suknie ytuiłe ' 
zdobnie przybrane, oraz inne rzeczy- K1 
wosenatorska 4, m. 6.______________ _

fło sprzedania maszyna nożna SńWer“> 
Uprawie nieużywana za rs. 35. Wiadttmya 
Leszno Ni 62,1-e piętro. .2 -—
Bo sprzedania kotożaw. ”°£ka,pwychtumatoów. & lM«-
szkuua 2.

P. T.
Mamy zaszczyt niniejszem zawiadomić Wielmożnego Pana, że na dniu 23 Paździer

nika 1887 r. otwartą została kolej żelazna ze, Lwowa do Bełżca (Tomaszowa) ze stacja
mi: Lwów, Brzuehowiee. Zaszków, Kulików, Żółkiew, Glińsko, Dobrosin. Kajnionka-Lipnil.. 
Rawa ruska, Hrebenne, Lubycza i Bełżec wraz z przystankami: Zawadów, Zarudce i Ma
coszym

Kolej ta, której ruch my prowadzimy, łączy się w Rawie ruskiej i we Lwowie z c. 
k. uprzywilejowaną koleją Arcyksięcia Karola Ludwika, a zatem znajduje przedłużenie 
w zachodnim jako też we wschodnim kierunku. Nadto skraca ona znakomicie drogę po
między zachodnią częścią państwa rossyjskiego, a szczególnie gubernji Lubelskiej z jednej 
a wschodnią częścią monarch) i austrjacko-węgierskiej (Galicja i Bukowina), jakoteż Rii- 
munją i rossyjską Bessarabją z drugiej strony, a zatem będzie ułatwiać komunikację oso
bową i towarową rzeczonych krajów pomiędzy sobą i pośredniczyć w ruchu transitówym 
przez takowe.

Pragnąc przyczynić się wszelkiemi siłami do osiągnięcia tego celu, upraszamy usil
nie aby Wielmożny Pan zechciał we wszystkich kwestjach dotyczących ruchu lokalnego 
albo transitowego na kolei Lwowsko-Bełżeckiej (Tomaszowskiej), bądź bezpośrednio do 
nas (Wien, EJisalethstras.se 9), bądź też do naszej Dyrekcji Ruchu we Lwowie, bądź toż 
wreszcie do naszego agenta handlowego Inspektora Ryszarda Brttll’a w'Czerniowcach na 
Bukowinie bezpośrednio się zgłaszać. Z poważaniem

235411 C. k. uprzywilejowane Towarzystwo
kolei żelaznej Lwowsko-Czernowiecko-Jaskiej.

Fabryka wyrobów Rękawiczniczych
LUDWIKA KUNICKIEGO

w Warszawie, Krakowskie-Przedmieście M 7,
zaopatrzoną została w wielki wybór RĘKAWICZEK we wszystkich kolorach 
i gatunkach.—Spodnie, Kalesony, Kurtki, Skarpetki ze skór łosiowych, jele
nich, reniferowych i zamszowych, chroniące od przeziębienia i reumatyzmu i służące 
do polowania i konnej jazdy, Kurtki czarne na flaneli. Prześcieradła i Po
duszki zamszowe, Skóry łosiowe i wielki wybór wszelkiej Galanterji.

Ceny możliwie uizkie.—Biorącym hurtownie odstępuje się rabat. 2472R

Student uniwersytetu, posiadający grunto
wnie języki starożytne, russki, matematy
kę, udziela lekcyj. Zielna 27, m. 10. 149

Student uniwersytetu, russki, doświadczo
ny korepetytor, poszukuje lekcyj lub ko- 
(•petycyj- Nowogrodzka M 17—18 129

Kapsę 1 sprsbedaai.

Algierka szopy, w dobrym stanie i palto, 
do sprzedania. Wiadomość ufieu Orła w 
razurze felczera. 116 

Ho sprzedania salopa materią kryta, pod- 
ijjbita tu makami. Cenaute. 90. Nowy-fswiat 
J6 32, od 2 do 5. i 22913 
ftolman jedwabny z popiełicami i>na puchu 
yna osobę nizką, tanio do sprzedania. Kra- 
kowskie-Przedmieście K 64, m. 14, 22970
8|o sprzedania dwa futra, jedno ~r. elek a- 
IJmerykańskich, mało używane, difingie ba
rankowe z kołnierzem i czapką karakułową, 
oraz szafa duża jesionowa. Widzieć mężna 
od 10 rano do 4. Miodowa M 3. m. 5CL 10

Za skromne wynagrodzenie potrzebny wy
kładający buchhalterję. Nowolipie 23, mie- 
szkanią ip, jjj24

Posady i praca.
ff;. j®nci potrzebni są do interesu przemy- 
Ksjowego. Wiadomość Leszno J& 69, miesz- kanią 41, 96

introligatorski zaraz potrzebny. 
O W. Kreusch, Żabia 4. 150 
JBłotowski w Bendzinie, potrzebuje su- 

•miennego, dobrze piszącego człowieka. 
porozumieć si? m0^na ij8t0wnie. 115 
Kiper doświadczony, dobremi świadectwu- 

nu, potrzebny do burtowego handlu win w 
warszawie. Oiorty składać w kantorze tego 
pisma pod „Jfe 22711

Wańka i u ycli<>wflU’e«
Ingielskiego języka lekcje udziela nau- 
pą-czyciel H. Berger. Świętokrzyzka mie- 
szkania 14, od 2—4.
Buch 
Bdzy 
domu.

Korepetytor potrzebny jest, za stół i mie
szkanie, do ucznia klasy 3-ej, szkoły real
nej, głównie niemiecki i matematyka i dla- 

przygotowania drugiego do 1-ej kiesy. Pań
ska 16, mieszkania L__________ 132_____
Hauczyciel były gimnazjalny, nie drogi, 

znający francuzki i niemiecki, potrzebny. 
Senatorska 31, mieszkania X 136

Sauczycielka z patentem, posiadająca po- 
twolenie od władzy naukowej, poszukuje 
cyj lub korepetycyj. Wiadomość: Trębacka j

Ni 11, ni. 6, od godziny 3—7. 22912

Oficer H. Kunicki przygotowuje do szkół 
junkierskich, do egzaminu na wolnowstę- 
pujących i do korpusu kadetów. Piękna 32 

domu. 22546

--

-- -• -w

feBreuete S.G.D7g

potrzebna zaraz osoba, umiejąca ozdobnie 
pisać i kolorować, WtedmoM u jeometry, 

>baoka M 9. 15

potrzebne podręczne i do nauki krawa-
I tów. Ogrodowa 47, m. 23. 146
fi anna poszukuje zajęcia. Sienna 18, mie
li szkauia 9. 166
fjotrzeinia sklepowa do sklepu mącznego, 
j z dobremi świadectwami i kaucją. Ulica 
Gnój na N 11, sklepu M 131. 107
potrzebny uczeń do introligatora oraz i
J wyrobu pudelek. Marszałkowska 125. 88
Botrzebna maszynistka zdolna do bielizny, 
g Bednarska J6 12, m. 4. 95
potrzebne są panny kompletnie zdolne do 
f staników, Rymarska 10, m. 9. 22948
potrzebny jest uczeń uo składu detalicz- 
C nego warszawskiej fabryki broni Roberta 
Żiegler. Interesanci zechcą się zgłosić ze 
szkolnemi świadectwami ńa ulicę Długą 
Ni 31. 3226
jgotrzebne są panny do fabryki fryzek.—
1 Marszałkowska 114. 22893
potrzebna panna kompletnie uzdolniona 
1 do upinania sukien, do magazynu Pariset. 
Nowy-Świat łś 41. 22898
potrzebne panny do spódnic, żurawia 24, 
g mieszkania 2. 22888
potrzebne panny do fabryki iryzek. Mar
li szałkowska 114. 22884
granny potrzebne do spódnic i podręczne. — 
| Elektoralna 10, m. 8. 24

2975



 ŹUSJEK WARSZAWSKI.—Dnia 4 ityeznia 1888 r.“Hr 4
Rog roczny rzadkiej piękności, do sprzedania 
y’ Ulica Ogrodowa 27,  jg
Do sprzedania za bezcen barany krym

skie używane za rs. 20, kołnierz Obolowy 
duży mufka i kołnierz tmnakowe 12 n, sofa 
machoniowa stół, fotel i umywalnia. Uimiel- 
na Jw 47, u stróża. 123

[ crfepian Hcffeia bardzo dobrv rs. 260, 
j h. tel Angielski M 76. '82

D° sPrz.e<*ania maszyna do cukru, bardzo 
mało używana, kosztowała rs. 120, obecnie 

s'JiZa irs‘ 75" Wiadomość u Szwackie- go w Siedlcach, 101
Łvg uuński, suka 5-miesięczna. jest do 

sprzedania, ul. Grzybowska M 9, m. 14. 121
I ?,r^sP*an krótki, czarny, silnej bndowy, 
ion *Petal°wy, szprejce, sprzedaje za rs. 
j-O, Swigtojańgka 8. m. 3. 157

Iortepian czarny, krótki za rs. 120. od go- 
4—6. Piękna 36, m. 10, 122

i Utro męzkie nurki, tanio do sprzedania.— 
2 Szpitalna 1, m. 5. 103
| n'e< źwiadki używa; e tnnio do sprze- 
£_dnnia. Nowogrodzka 17, m. 17. 124 

---------- - ------------------ ------------ 157
Iortepian do sprzedania za 80 rs. Elekto- 

ralna 23, m. 16. 158

i crtepian piękny, przyjemnego głosu rs. 
« 300. Krakowskie-Przedmieście 17, miesz- 
kuia 6, czteropiętrowa oficyna. 83
| crtepian Kralla Seidlera do sprzedania 
S za rubli 210, Zielna 2Ł, m, 1, 3229
i ortepian bardzo dobry za cenę umiarko- 

yaną.nabyć można przy ulicy Wiejskiej 
Ał 11, mieszk. 1, u p. Niżyckiej._____ 22967
Garnitur mebli, łóżka, szafy, kredens, stół, 

krzesła, biurko, szeslong, otomana, tuale- 
ta bwiętokrzyzka 39, mieszk. 2. 22962
earnitur mebli, łóżka szafy, szeslong, kre- 

dens^ stół, krzesła, Szpitalna 5, na. 1, 144
Halki ciepłe i fartuszki w znacznym wybo

rze, bardzo panie, poleca specjalna praeo- 
wnia. Marszałkowska 119. ________ 165
Łt ogniotrwałe, najtańsze t najlepsze n 
P R. rohtego, Nowy-Swiat M .35, 2
ifredensy, stoły, krzesła~łóżka, szafEĘ 
11 biura sprzedaję. Świętokrzyska M 31, 
stolarz. 22693
Kanapka, 4 foteliki i stolik fantazyjne cało 

kryte, obłożone pluszem bordo, dwie oto
many tureckie, żyrandol o 24 świecach, obra
zy olejne, oraz inne rzeczy. Nowy-świat J6 
39. Magazyn mebli Rabong.________ 22957
Lampa salonowa z sześcioma świecznika

mi do sprzedania. Krakowskie-Przedmie
ście ^2, obok kościoła Opieki św. Józefa. 106 
Lisy damskie materją kryte rs. 70, oposy 

rs. 22, garnitur tumakowy rs. 42, knsto- 
rytowy rs. 5, czapeczka futrzana rs. ]•/, w 
komis u kuśnierza, Niecała 5.  142
Ni obłe za bezcen! Garnitur czarny orzecho- 

jwy, lustra,rozmaite innemeble, szafy^kre- 
d ens, stół, krzesła, łóżka, biuro, szeslong, fi- 
innki. Róg Chmielnej Jfe 37 i od ulicy Mm- 
szałkowskiej J& 108, m. 30. 161
8Robie rozmaite nowe i używane wielki 

U wy bór. Ceny bardzo tanie. Robota sucha, 
óg ul. Marszałkowskiej i Świętokrzyskiej

J6134. 169

Mufeczka tumakowa, elegancka do sprze
dania. Boża 30, m. 18. _________127

Mopsy do sprzedania w Zamku na placu
Zygmunta, nazwisko Schenk. 164

Mebla: garnitur salonowy, krzesełka fan- 
tazyjne, kolumny, kandelabry, urządzenie 

jadalni dębowe, szafy,łóżka, umywalnia, tua- 
letn, otomana, biurko, bibljoteka, garnitur 
gabinetowy, szafka lustrzana, żardinierki 
lustra, do sprzedania, Marszałkowska 119, na 
dole, w drogiej bramie, mieszk. Ni 15. 22562
K’ eLle. garnitury, szeslong), otomany, sza- 

! fy, lustra, kredensy, tualety i inne po nie- 
praktyko wonie nizkich cenach. Krakowskie- 
1 rzedm. 10, m. 4.78

glebie używane rozmaite tanio, poleea za- 
I fi kład wyłącznie używanych przedmiotów. 
Maków, Solna 18. 170

Meble,.po zwiniętym magazynie, rozmaite 
garnitury, otomany, szeslongi, szafy, kre

densy i inne za bezcen. Róg Ńowego-Swia- 
tu i Wareckiej, dom Schlagera, wejście z Wa
reckiej 16’ 1, stróż wskaże._____ ______ 77
Ketle za bezcen! Garnitur czarny orzecho- 

wy, lipstra. rozmaiteinnemebleszafy, kre
dens. stOł, krzesła, łóżka, biuro, szeslong, 
firanki. Ulica Marszałkowska Ni 111 w bramie, 
1-e piętro, m. 10, między Złotą a Chmielną. 29 
S', gier szpakowaty, lat trzy, bez wad, zda- 
Łj toy <!» zaprzęgu i pod wierzch, do sprze
dania ją 54. 22908
Pian',kio dobre do sprzedania. Senatorska 

•w if* 1 * * *!, mieszkania 3. 135

[Cukiernia do sprzedania. Wiadomość w 
UBiurze Rajchmaaa i Freudlera. Senator
ska 26._______________________ 3225
Dzierżawa lub sprzedaż placów (ogrodów), 

oraz domku drewnianego i zabudowań do 
niego należących, obok stacji towarowej i 
i węglowej drogi żelaznej warszawsko-wie- 
deńskiej, przy ulicuch Przyokopowej, Sien
nej, targu Witkowskiego, Wroniej i Pańskiej 
położonych, na składy drzewa, węgla, wapna 
i t. p., lub też jaka ogrody. Wiadomość Zło
ta J4 8, m. 7, pjętro 3-e, od 5 do 6-ej po po- 
łudniu._______________________ 114______
Do odstąpienia kawiarnia za bezcen. Ele- 

ktoralna 41._______________148______
ho sprzedania mydlarnia w dobrym pun- 
Jjkcie, z tanim komornem za sumę 400 rubli. 
Piekarska Ni 2.________________ 22917
Fabryka kapeluszy damskich słomkowych

i filcowych, z urządzeniem gazowero, ma
szyna nowa do prasowania, trzy maszyny do 
szycia słomy, towaru niewyrobionego za kil
ka tysięcy rubli, ze stałą robotą do dużego 
magazynu, z powodu słabości właściciela, jest 
zaraz do sprzedania. Wiadomość w kantorze 
tegoż pisma pod lit. F. F.__________22715
Kobieta z 1,000 rs. zrobi dobry interes. — 

Oferty w kant. Kurjera pod „1000 M“, 119
Kawiarnia do sprzedania zaraz. Ulica Go

łębia 13. 23
jh orzystny interes jest do odstąpienia za 
sirs. 3,500, któren prowadzić może najlepiej 
kobieta. Wiadomość w biurze ogłoszeń, Se
natorska^  3J94
FLRagledo sprzedania w dobrym punkcie — 
IfTMuranów 16, róg Pokornej. 22991
agagledo sprzedania w bardzo dobrym sta- 
Iggnie. Cena przystępna. Żelazna 27. 19
Osoba z kapitałem do rs. 300, może przy

stąpić do współki sklepu z wyrobami ta- 
bacznemi, piśmiennemi j galnnterją, albo toż 
nabyć sklep na własność. Wiadomość w dy
strybucji, Miodowa 14. 172  
P"lekarnia“do wynajęcia w mieścm^Siedl- 

cach w bardzo dobrym punkcie od 1 lipca 
r b. Wiad. u Szwackiego w Siedlcach. 102

Pierścionki, bransoleta, szpilka, futro, ze
garek męzkie. Podwalę 10. m. 3. 120

Fiat lino czarne prawie nowe, tanio do sprze
dania. świętokrzyzka 8, m. 3. 104

Pianino paryzkie z silnym tonem, mało u- 
żywane, sprzedaje za rs. 260. Świętojańska 

N> 8, stróż wskaże.________________ 156
u uch edredenowy pod szubę do sprzedania, 
j oraz dwa futra damskie, lisy używane. — 
Hoża 13, m. 1._________________ 22623
fialto męzkie, oposy świeże, kołnierz bobro- 
| wy, kosztowało rs 189, sprzedaje się za 120 
ulica Marszałkowska Ni 137, sklep Jodłow
skiego. ‘■2989
Para rosłych skarogniadych wałachów do 

sprzedania. Wiadomość Wspólna 40, m. 4, 
do 12 w południe.________________35_____
4, anki obszerne do sprzedania. Dworzec Pe- 
V tersburski, u stangreta Bolesława. 22977 
Sanki nakształt petersburskich, do sprze

dania za cenę przystępną. Grzybowska 
Jfe 51.109
Sprzedają nakrycie platerowane na 18 0- 

sób, 18 łyżeczek, taca platerowana, tuzin 
łyżeczek srebrnych, wszystko nowe, znaczo
ne J, P. Jerozolimska 82, m. 13.________ 139
Tanio Nćcessairki, woreczki, portefeuille, 

porteeigare. Marszałkowska 119, ™. 10, 
codzienni e.___________ _________22750
Tanio do sprzedania garnitur mebli kryty

Utrechtem. Ulica Przechodnia N? 5, stróż 
wskaże.______________________  2 983
Tanio. Z powodu nieprzewidzianych okoli

czności różne meble do sprzedania. Wspól
na 23, m, 12. _________ 22998
W magazynie mód Nowy-świat 66, mie

szkania 5, do sprzedania dla osoby śre
dniej tuszy suknia ślubna atłasowa rs. 25, 
palto aksamitne rs. 30, koszule damskie płó- 
cienne cieńsze po rs. 2, grnbsze po rs. 1. 24 
Wina węgierskie i inne uznanej dobroci w 

handlu J. Korneckiego, Nowy-Świat 36.
Pokoje gościnne, gabinety.______ 3090
Z powodu zaszłych wypadków są różne 

rzeczy: garnitur dębowy, wyściełany, ka
napy, stoły, łóżka, pościel, bielizna, gardero
ba tanio do sprzedania, oraz mieszkanie do 
wynajęcia. Nowogrodzka 21, mieszkania 12, 
od 10 do 4 po południu.________22606_____
Zegary, bronzy, lustro weneckie, obrazy 

stare, skrzypce włoskie, viola d’umore, do 
sprzedania. Krucza Ni 3, mieszkania 1, od go
dzinki—4.________ _____________ 112
3 szafy orzechowe, sprzedaje stolarz. Ulica 

Chmielna N 16.____________ 141
1^; łk funtów pięknego białego puchu, 0- 

yilJgromny zapas pierzy począwszy od 80 
kop. za funt, przyszykował magazyn pościeli 
i łóżek żelaznych S. Wrotnewskiego przy u- 
licy Czystej K 2, wprost hotelu Europe) - 
skiego.  87

Interes a. hand!, i majątk.
Bardzo korzystne kupno spożywczego skle

pu na Marszałkowskiej, obok kolei. Wia
domość Mokotowska 55, miesz. 12. 155

Potrzebne jest zaraz 5.000 rs. na spłatę 
sumy hypotecznej w Warszawie lokowanej 

w połowie wartości pięknego warowanego 
domu. W iadomość ulica Berga 11, mieszka
nia 3. 18

Dwa pokoje i kuchnia, ze zlewami i wodo
ciągami. Wielka M 45, wiadomość u rządcy 

domu. 22985

E- o k a i e.
yy.yaąjęci® od każdego czasn, przy fa- 

fjmilji jeden pokój, z wspólnem wejściem. 
Wiad.: Nowolipie 30, m. 9. 22969

Pracownia i skład okryć damskich R. Du- 
biiow, istniejący przy nlicy Nalewki .Vs 7, 

przeniesiony zostaje od 8 stycznia r. b. na tęż 
ulicę pod łS 11, do domu pp. Szpielrein i Bia- 
ler na 1-e piętro od frontu do byłego loka- 
lu okryć damskich Rosenfelda._______ 152
Rubli 6,500 potrzebne do spłacenia sumy 

działowej. Wiadomość u rejenta Sobolew- 
s kiego.________________ 91__________

klep mydlarski w dobrym punkcie do od-
Cstąpienia zaraz. Wiadomość w składzie p. 
Kronenberga, Żelazna Brama N 6. 23006

klep spożywczy do sprzedania z powodu 
wyjaziiu. Marszałkowska 58. 22966

C klep wiktuałów do sprzedania za cenę 
lyprzystępną, Nowolipie M 8. 22115 
ę klep si ożywczy z dystrybucją, tanio do 
V sprzedania, Świętojerska 8. 22933 
©klep spożywczo-dystrybucyjny do sprze- 
ydauin. Ulicą Nowowilcza Ns 53. 68
Sklep kolonjalny z dystrybucją, norymber- 

szczyzuą, z materjałami piśmiennemi, do 
sprzedania, Świętokrzyzka 16. 37
©klep spożywczy jest do sprzedania z ła- 
Qdnem mieszkaniem. Żurawia 28, 5
©klep spożywczy do sprzedania. Ulica No- 
y wolipie ąy. Wiadomość n stróża, 22963
C kl®P spożywczy bardzo tanio zaraz do 
jp sprzedania. Bracka 11. 26
©klep wiktuałów do sprzedania z powodu 
yzmiany interesu. Mostowa 28. 92
SwolfpigePM^CZy d° aprze<lania No- 

S"gPAktnftł6W d° »PMedat>ia-

Vanio sprzedam dystrybueję-owocarnię, po- JrzSścieZ6y0mał91n Krako^-

Do wynajęcia 2 pokoje z kuchnią, oraz 
wozownie i stajnie, z górą, zdatne dla rze- 

źnika. Ulica Koszykowa J6 23, trzeci dom od 
Marszałkowskiej._______ _____ 22926_____
Do wynajęcia zaraz, na 1-m i 2-m piętrze,

od frontu, 6 pokojów z balkonem; 7 poko- 
kojów, przedpokój, z wszełkiemi wygodami. 
Ulica Hoża łfe 5.______ ________22896_____
Do wynajęcia pokój kawalerski od Nowe

go Roku, z całodziennem życiem, meblami 
i pościelą lub bez tegoż. Chłodna 8. 22605 
Do wynajęcia zaraz pokój z meblami, opa

łem, usługą , i samowarem, za rs. 8 mie- 
sięcznie. Ulica Żurawia 7, m. 7, iqq 
Do wynajęcia zaraz pokój, z osobuem wej

ściem, z meblami, usługą i samowarem, 
(może być i stołem). Wiadomość: róg Kró
lewskiej i Krakowskiego - Przedmieścia (w 
kiosku).___________ _ _________ 131_____
Dwa pokoje, kuchnia, do wynajęcia zaraz.

Wspólna 4, od płaca. 159  
Dwa pokoje z przedpokojem wspólnym, 

przy familji, do wynajęcia zaraz. Złota 29, 
mieszkania 14._________ 110
Jest pomieszczenie dl* dwóch panienek, 

przy porządnej familji- Żurawia 29, mie- 
szkania 3.  ________ 22959______
Kawaler, urzędnik, poszukuje pokoju z od- 

dzieluem wejściem, bez mebli, z całodzien- 
nem utrzymaniem. Adresy przyjmuje kiosk, 
róg Królewskiej. 22  
F;okój obszerny, osobne wejście, mogą być 
I i obiady. Oboźna 10, m- D-______ 14Ó
Rokój do wynajęcia. Bracka 8. Sklep pie- 
| czywa.______ ______________ 160
i&okój pojedynczy, blizko uniwersytetu, do 
|| wynajęcia zaraz. Ul. Dobra Jfe 3. 93
Fokój z meblami i usługą do wynajęcia.

Nowy-świat 57.  97  
g9okój obszerny z niszą, zaraz do wynaję
li cia, bez mebli. Krakowskie-Przedmieście 
32, obok kościoła Opieki św. Józefa. 105 
pokój umeblowany. Krakowskie - Przed- 
6 mieście J& 5, mieszkania 25, z bramy na 
lewo. 25 
©orządne osoby płci żeńskiej znajdą po- 
j mieszczenie. Bracka 10—12. Tamże są 
obiady smaczne, zdrowe, obfite. 94
Panienka z przyzwoitego domu, uczęszcza

jąca do Instytutu Muzycznego, może zua- 
leść odpowiednie pomieszczenie. Adres: ulica 
Złota łi 16, m. 9. 99

Eokoje meblowane, samowar, usługa, 8—10|
rs. miesięcznie. Włodzimierska 2. 36

L okoje kawalerskie ńa 1-m plętrze.odfron- 
J tu, z opałem i usługą, do wynajęcia zaraz. 
Marszałkowska 114, róg Złotej. 3 
Jjokój do wynajęcia zaraz, z osobnem wej- 
F ściem, przy familji. Daniłowiczowska 6, 
mieszkania 12. 22939
Fokój elegancko umeblowany, do wynaję-

cia w każdy m czasie, może być z całodzien- 
“cJn Bracka $ 23, m. 18. 23009
t, Mep spożywczo-dystrybucyjny do odstą- 
ę; pienia. Wiadomość: Krakowskie-Przedmib- 
*cie 64-___________________ 20798
S?eS° P°.’'°i.6'v z dużym salonem, kuchnią

i wszełkiemi wygodami gospodarskiemi do 
wynajęcia. Bracka 18. Tamże stajnia i wo- 
zowniti- gg

C;”Sr“7?t.".'iasta do wynajęcia dwie 
duże lodownie, o warunkach dowiedzieć 

się inozna u rządcy domu Ni 45 ulica 
Wielka 22643
Wielka Ni 45. Stajnia i wozownia do wyua-

J?cla- 22986
7 araz do wynajęcia: 1, 2 lub 3 pokoje, z 
£tprzeilppkojem, (z których jeden o 4-ch o- 
knaeh), może być z meblami, opałem lub bez 
tego. Nowolipie 23, nnjO. 3213
Z powodu pieprz widzianych okoliczności, 

do wynajęcia od 8 s yeznia 4 pokoje, przed
pokój i kuchnia, suche i ciepłe, pierwsze pię- 
tro, front, za rs- 300 rocznie. Tamka 16. 118

Doniesieni ii rozmaitCa
Akuszerka Karpińska przyjmuje osoby spo

dziewające się słabości, lub przybyłe naku- 
raeję. Krakowskie-Przedmieście M 10. 51
Bukowska akuszerka dla pań spodziewa

jących się słabości, ma pokoje oddzielne i 
wspólne. Opieka. Umieszczenie dziecięcia.' 
Opieka względna. Bednarska 21. 22937
Do oddania na własność chłopczyk nowo

narodzony, śliczny, nie chrzczony. Praga,
Targowa J6 150—34, mieszkania 15, u Dresze- 
rowej. 145
t ryzjerka czesze damy, w zakładzie k. 40j 

na mieście 60. Przezdeinbski. Marszałkow-1 
ska 146, hotel Francuzki. 22789
Fortepianista przyjmuje zamówienia, nai 

wieczory tańcujące. Chmielna J6 7, mie
szkania 30. 48 .

Marnka wiejska. Ulica Złota Ni 4, mieszka-1 
__ »ia 17.________________ ’113 J 

Hamka z obfitym pokarmem, bez długu.
Nowiniarska Jć 14, u stróża._____ 147

Plamka wiejska/ ze świeżym pokarmem.l 
ggjUlica Franciszkańska Ni 29, u stróża ja-1 
tkowego. _______________ U6 J j
Haszyny do szycia i do pończoch przyj

muję do reperacji. Frankowski. Marszał-J 
kowska 129,  ________ 22856 '
Kagrody rs. 5. z soboty na niedzielę wie-;

ozorem zginął pies buldog, maści tygrysiej) 
z mordką czarną, wabi się. Boks. Znalazca! 
zechce odprowadzić go: Marszałkowska 149.' 
Magazyn, M-me Anna. 38 
jSSagrcdy rs. 10 i więcej, łaskawemu zun4 
£|lazcy zegarka złotego, damskiego, otwar-i 
tego, z dewizką męzką, srebrną, z przesówks 
z monogramem L. N. uronionego w Przecho
dzie z ulicy Marjensztadt na Podwale. Sena- 
torska M 2. Dystrybacja._________ 20 ;
Fies ponter biały, w brudno-kasztanowate

łaty przybłąkał się i jest do odebrania, za' 
udowodnieniem i zwrotem kosztów Nowo-" 
Miejska Jfe 16, mieszkania Ni 4, od 4 do 6. 12S

Zaginęły kupony od listów zastawnych 
ziemskich V-0) serji Jfe 4737^ na „ 500 j 

I-s^ejserjiNs 081082 na rs. 250,1-a serja 
Na 18691 na rs. 100. Uprasza się kantory we
kslu o zwrócenie uwagi przy wymianie zaś 
łaskawemu oddawcy obiecuję stosowną mi- 
grotlę. Wiadomość:Leszno Jś 38. Bujnik. 22978 
W rs. nagrody. Zostawiono w sankach 

przed teatrem 2 lornetki. Uprasza się o 
ol(aanie w Aleje Ujazdowskie Ni 35, mieszka- 
n ja _____________________98
10 1 żałobnych kapeluszy od rubli 2*/
00dziecinne od rubli 1*/,- Suknie żało

bne kaszmirowe, szewiotowe, krepowe, od 
rubli 13, oraz pośmiertne ubiory. Trumny 
metalowe 1 drewniane, własna, katafalki, kiry 
karawany i urządzanie pogrzebów. War
szawskie przedsiębiorstwo pogrzebowe. Se
natorska 32. — j’jija; Krakowskie-Przedmie
ście Js 1. 2741

SIliad mleka i produktów nabiałowych Je
rzego Hall, Chłodna Ni 27, wydawać będzie1 

od 5-ej do 9-ej zrana, podczas zimy codzień 
mleko gorące, po cenie: mleko zbierane kwarta 
3'1, kopiójek,luieko nabierane 7 kopiejek. 12 
T" anio! G ram na wieczorach~po“7s.“ 3.X 

Jerozolimska 53. mieszkania u, 22550
Tanio! Grywam na wieczorach po rs. 3. A. 

Jerozolimska 54, m. 11. 22550
działam lekcje lcrojn~srikien i okryć p» 
domach, za nader przystępne warunki. UL

Dobra Na 8, mieszkania 13. 22947

W drukarni Kurjera Warszawskiego.—Hac Teatralny nr473c (nowy 9), J(o3bojeno Ęemypojo Bapinana 23 jfeŁaCpą (4 JlHBapn) 1887 r.
Redaktor Franciszek Olszewski.—lAydawcy Wacław Szymanowski i Antoni Pietkwwicz (Adam PługN


